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M., w Kronice, repertuar dzia* 
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7200 M., po kronice 5500 M. 
pod rt-agiKwkiem na pierwsze 
stronie 11.000 M. Za jedno sio 
w ow  drobnych ogłoszeniach 90! 
M., dla poszuki;jg.cyc!i pracy 50( 
M. Cala strona w zwykłych oglo 
szeniach d,£00.000 M. Caia str 
w części tekstowej 8,000.000 M 
Cała str. pierwsza pod nagł 
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Podpisana 22 września prze? przed­
stawicieli rządu polskiego z reprezen­
tantami wolnego miasta Gdańska umo­
wa w  sprawie reformy monetarnej w  
Gdańsku jest zdarzeniem wieskiej poli­
tycznej doniosłości. Umowa ta zrywa 
dotychczasową jedn-Tć monetarną 
Gdańska z Niemcami, umacnia i pogłę­
bia zwk zek wolnego miasta z RźiPitą, 
przygotowuje między Gdańskiem i Pol­
ską unifikaqę waluty.

Na podstawie art. 36 konwencji pa­
ryskiej z dnia 9 listopada 1920 Polska 
ma wprawdzie r-rawo domagać się uni­
fikacji mc.netarneij z Gdańskiem, ale oa 
tego prawa domagań a się do fakty­
cznej unifikacji droga była bardizo da­
leka i sprawa ea;a napiętrzona była tak 
wielk mi trudnościami, że gdyby nie fi­
nansowa katastrofa N :eimGc, wydawać 
się mogła nierealną i beznadziejną.

Sytuacki polityczna dia zerwań a 
związku monetarnego Gdańska z Niem­
cami byki zupełnie wyjątkową; Ge wy­
zyskać jej byłoby błędem, których hi­
storia ire " k a c z a .

Żałować S’ę musi, żc nasz skarb obło­
żnie chmy i wycieńczony po czterole- 
tniem używaniu go, jako kasy opędza­
jącej koszty eksperymentalnych rzą­
dów awanmrmcfiwa, nie pgpyolil prze­
prowadza definitywnej unifikacji wa­
luty. To jednak, co w  obecnych na­
szych warunkach finansowych os iąga­
liśmy, sorawe całą w  zasadzie ro/.strzy 
ga na rzecz unifikacji- i jest rzetelnym 
sukcesem rządu.

W  zawartej umouąe przedstawiciele 
Gdańska stanęli na gruncie unifikacji 
fart. III.), uznali, żc obecna reforma 
ńj ajuM'- nie przesądza kwestii przytsflłe] 
unifika Si, wreszcie wykluczyli -,,do 
ihwlli unifikacji1*, a więc raz na zawsze 
żarówro markę niemiecką, jak i Not- 
t  bk jako prawny środek płatniczy w  
Gdańsku.

Odrębna waluta gdańska jest efeme­
rydą i trumie nie da się utrzymać, 
dała się koniecznością ona chwili sku­
tkiem deprecjacji marki niemieckiej 
prąy braku stałej waluty u nas Ocbrę- 
Ima ta jednak waluta, a bardziej jesz­
cze umowa na podstawie ktrreti pow­
ita,ie, zamyka Gdańskowi powrót do 
waluty niemieckiej, a tern samem, zwła­
szcza wobec, tmji ‘celnej z Polską prze- 

faktyc rńe unifika cjig monetarną 
7. Polską po sanaoii naszego skarbu.
I co więcej" sprawia, że do tej uniFkam 
]ro wprowadzeniu u nas nowej waluty 
bardrdcj bodzie się spieszyć Gdańsko­
wi, aniżeli nam.

Umowa nasza z Gdańskiem będąca , 
tak wielkim sukcesem nie już rządu, 
cle Po lsk i, oczywiście nie może się po­
dobać opozycji. „Czas“ nazywa ją szko 
dliwym układem i wyda cza przeciw 
niemu zarzuty następujące:

I. „Bankom gdańskim przyznano bez­
pośrednio udział w polskim banku bi­
letowymi, a banki polskie cd takiego 
udziału w  gdańsk'm banku biletowym 
Wykluczono**.

Tymczasem art. 4 umowy tej wła­
śnie sprawy i jedynie dotyczący posta­
nawia:

Art. IV. Grupa banków poiskicn, ma­
jących swe fil je w  wolnem mieście 
G ańsku, możj na swe żądanie wziąć 
udział w  założeniu gdańskiego Banku 
emisydnego z lówncmi prawami i obo­
wiązkami, jak banki gdańskie do wy­
sokości 25 prc. aapltaiu zakładowego, 
który to udział podw yższ  się do 30 
prc., jeże’i kapka! zagraniczny nie 
wniesie udziału w yżs7ego iak 15 prc. 
Co do wyboru banków polskich, nastą- 

1 Pi osobne porozumienie między sena­
tom a rządem polskim**.

W  całej urnowe raema n ig lz ii 
wzmianki najmniejszej o udzuale bsn- 
ków gdańskich w  polskim banku bile­
towym, nic przeszkadza to jednak 
„Czasowi** wbrew oczywistej praw­
dzie w  demagigieznem uri esreniu stać 
S 'ę  nagh bardzo wrażliwym na pocho­
dzenie kapitału i na wtpływy rohtyemo- 
gospodarcze jood jakim kapitał pozosta­
je —  i rozwrzcszczeć się:

..Co zatem skłania nas do otwierania 
im (tj. bankom gdańskim o wrogich 
dla nas tendencjach) wstępu do na­
szego banku biletowego, który z natu­
ry rzeczy będzie kręgosłupem naszego 
życia gospodarczego i obrotu pieniężne­
go i jako talei musi być od wszetkkh 
postronnych, a niepożądanych wpły­
wów troskliwie izolowanym".

Takim jest pierwiszy zarzut „szkodli- 
wości“ układu dziennika, który chce 
być uważany za Gagan poważny i 
uczciwy.

A następny0
,,Układ szkodliwy** bo krępuje pań­

stwo polskie w  zarzadzen’ach o obro­
cie pieniężnym**, w  konsekwencji zo­
bowiązania się jakoby do nieczynianda 
„żadnych trudności naw/ej walucie gdań 
skiej“ . A dalej.

„Układ szkodliwy” . bo „czyni z pie­
niądza gdańskiego i ównorzędny z mar-

Warszawa. (Teł. wł.) 25 wrześma. W  
ministerstwie spraw wewnętrznych 
mają zajść zmiany na wyższych stano- 
wuśkaeb. Wicem;iiister Oiprnski m i 
objąć kierowtrc.iwo j dnrgo z \yoje- 
wództw, a r.ta.now ,<sko jego objąłby 
wojewoda lwowski p. Grabowski.

i ką polską środek płatniczy w  stcounku 
{ do kas państwowych”.
■ I na pedstawde powyższego wy- 
' krzyrkniki: „Jest to nowy zamach na

whteiry system pieniężny, wpfowadlze- 
ińe ttow ego inr. .rumointu spekulacyjnego 
i nowego czynnika chaosu w  obrotach 
pieniężnych'*. Aż tak mocno, wówczas, 
gdy imicwa wyraźnie powiada:

Art. IX. Marka polska zr chowu je 
swe prawa w  Gdańsku. Prawa te prze­
chodzą automatycznie na nową walutę. 

1 dtilden gdański nie bedzie gorvej tra- 
ktnwanr 0  Polsce, r?k rfcw'/y dopusz­
czone ra giełdę warszawską**.

Artykuł zaś ósnw okreśh że gulden 
zajmuje miejsce monety gdańskiej w 
dotychczasowych umowach i bętlde 
przyjmowmir' przez kasy polskie w 
Gdańsku**. (Cytujemy nawet wedle te­
kstu ogłoszonego przez 1,Czas“ ). 

i Umowa istotnie „czyni z pieniąd a 
l gdańskiego równorzędny z marką pol­

ską środek płatniczy w  stosunku do 
kas państwowych** —  tylko, ze nie w  

l Polsce, jak podoba się twierdzić „Cza- 
| sowi**,’ ale. w ( idańsku, a także zacho- 
I dzi maleńka różnica między „zobowią­

zaniem do nieczjmienia żadnych tru- 
duości**, a postanowieniem że „gu!dcn 

, nie będzie gorzej traktowany, niż de- 
i wizy dopuszczcne na giełdę warszaw- 
' ską“ .

Maleńkie te różnice nrędzy tern, co 
zawiera umowa, a tem co jej podsuwa 
„Czas“ kwmlifilaiją dostatecznie czaso­
we nonsensy.

Dalsze zarzuty są juź^tyłko waria­
cjami tych oszczerczych niedorzeczno­
ści. Na ich podstawie zarzuca „Czas“ 
dalsze straszłiwości: „Wprowadzenie
drugiego równorzędnego środka obie­
gowego i płatniczego na terytorium na­
szego Państwa** —  niby stąd, że kasy 
polskie w  Gdańsku będą prz jmować

Do LAvowa, na stanow;sko w o iew m - 
dW miałby-iść dyrektor departamentu 
administracyjnego p. Kącki. a lego 
ndejsce żSsłliy szef kancelarii cywil­
nej Prezydenta p. Lćnc, którego stano­
wisko objąłby P- Targowski.

= □ =

gdańskiego guldena. I to wedle „Cza- 
-u , aż w  tyrn ce-u, aby bąć konse- 
kwoiirnym w  pod-ywaniu własa.go 
sj stemu picuiękiiego, w  podsycanit 
zwalczanej urzędowo spekmacji i w 
zwiększaniu już i tak nieznośnego d i 
gosipodarki publicznej i prywat d. 
chaosu*'.

: „Czas' nie ogramcza się jednak d j
‘ kryiyld, podaje w^arunid, na którj Gi 

i og'xlziłbjf się 7. o..ręb:ią wml.ną gdań- 
shą:

, Jeśli jeanak ma b ć w^prowadz-piią 
z tych iub imiycłi wzgyuow, ro tiaktu- 
Jąc ją jako maiuni nccessai ium, powin- 
li śmy mieć na nią wpływy przez odpo­
wiednią partycypację w zarządzie i 

i kaptuSe akcyjnjm gdański, go Banku 
biletów ego. Samą zas w’alutę gdańską 
musimy uważać za waluię obcą tak, 

i iak każdą hmą“ .
I Gdj^ w:ięc „Czas“ ochłonie z partyj* 
i mflęo szalu i przeczyta tekst umowy, 

fo zauwmży, że warunki jego są speł­
nia ic; prrez art. IV., który zapcwńa 
nam 25— CO procentowy udział w  ka- 
Pitale akcyintm gdair-kiego Banku bi­
letowego, przez art. V. i VII. udra! 
grupy po'sk:cj w  zarządzie banku i pra­
wa Lownarza jencrahiego RśPh , ,UJ 
ważać zaś ’ wahitę gdańska za obcą 
jozwala mu art. VIII., który za^wrna. 
że gulden gdański n'e będ-.ie traktowa­
ny gorzej, niż obce dewn/".

Miejmy wfrmjgjrłflAjf., ze ,,szkodli­
w y układ” z czasem znajdzie i w  „G/a- 

; sie” należne mu względy i nznan'e. 
Sam układ oczywiście —  a nic rząd. 
bo tej plamy z umowy gdańskiej nic w 
oczach „Czasu** nie zetrze.

Ale o to już ani do „C.zasu** ani do 
opozycji nie będziemy mieć pretensji.

Wacław Mejbaum.

PO W RÓ T M IN ISTR Ó W .'

Warszawa. (Toi. wł.) 25 wrzemia. 
Dziś i>owrócili do W arszaw  miuhtro- 
amc: Kucharski z Paryża, UfAnCki z 
Wotvnia i Biernik z Zachoduhj Mało­
polski

Od Wydawnictwa.
dalszy znaczny wzrost kosz­

tów wydawnictw3 zenosza i nas 
za inne mi pismami Iwowsktemi, 
w^rs^awskiemi i krakov.’ski£mi 
do podniesienia ceny pojeaypcze- 
go numeru z dniem 1 paździer­

nika 1523 na

3.W  mk.
Prenumerata z dniem 1 października br. 
* wynosić będzie miesięcznie: 

bez dostawy . . . .  143.900 
z dostawą lub przes. poczt. 159.009 

za g ia n ic ą ....................... 200.009

Wszystkich Szanownych P. T. Pre­
numeratorów zamiejscowych, upraszamy 
uprzejmie, aby po otrzymaniu czeków 
nadesłali wyżej wymienioną cenę jak 
najrychlej, zaś prenumeratorów miej­
scowych o wpłacenie w kantorze „Słowa 
Polskiego

m nm

Ciekawa statystfka ze Śląska Błeszyńskiego
pi.ao-7 hMisiunaMiS! a spis Idupości z W\ r

^arszawa. (Tcl. w ł ) 25 wT/esnia.
icutowy stosunek mandatów, zdo- 
rch przez Polaków na Śląsku Cie 
isk'tn w  poszezegćnycli pou'atach 
czas wyborów- komunalnych przed- 
Ga się następująco:
Gacy i D olscy komuniści —  Bogu - 
27 prc., Frysztat 52 prc.. czeski 

izyn 54 prc., Jabłonków 77 prc. 
zt-si, cze hofile, ślązakowcy, żydzi 
?i'li w Bogunniie 65 prc. manJa- 
, w  jfSfcztncic 45. w  czeskim. C 
de 42, w JaWonkow-ic 27. 
i racy —  Bogumin 8, F^ysztat 3, 
;ki Cieszyn 4, Jabłonków 2,

Warto zestawić tc wyniki z wynika­
mi spisu ludności z 1921 r., który, jak 
wiadomo, był s#MSzowąny i przedsta­
wia się następująco:

Połacy — Bogumin 12.5 pi c., Frysz- 
<a* 40, czeski C ieszj«  38, Jabłonków 
75 prc.

Czesi —  Bogumin 6b prc., Frys''tat 
53, czeski Cieszyn 46, Jabło rków 22.

Niemcy — Bogumin 20, Frysztat 6. 
c..e,ki Cicszjn 13, Jabłonków 3.

lane narodowości —  Bogumin 1.5 
prc., Frysztat 1.

 o-----
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fdsko-austFjąckie 
z&IiżdBie celna.

Warszawski korespondent „Prager 
Presse" p. L. p. Gawroński, podnosi 
bardzo sluSźne wątpliwości odnoś-ie do 
realności ideii polsko - austriackiej go­
spodarczej współpracy, opartej r.a trak­
tacie taryfowym.

„Nie ulega wątpliwości —  pisze p. 
Gawroński —  że wiązan a i ułatwień.ia 
tarytowe stanotw^ naj" yższy rozwodo­
w y  stopień, najwyższy typ nnędzyna- 
rodowych traktatów handlowych. Typ 
ton Caprrvi i Eue!ov rozbudowali w  ca­
ły system układów taryfowych, oparty 
na doskonałej pod względem technicz­
nym i do ostatecznych granic wyspe­
cjalizowanej taryfie celnej i uwieńczo­
ny traktatami największego uprzywile­
jowana". ’ *

Ti aktaty taryfowe są tu wiec najlwyż 
szą rozwojową formą Imperialistyczne­
go systemu gos oda czego, organ zowa 
nego ra zajadzie „jak najżywszej świa­
towej wymiany handlowej".

P, Gawroński nie zwraca się przeciw 
temu systemowi, wydajje się mu nato­
miast, że organkowa de wedle niego 
s osurrków gospo 'arczych iriędry Pol­
ską i Wiedniem jest przedwczesne i 
nierealne

,vAu kr i a bowiem a w  jeszcze więk­
szej m erze Po:ska są dość jeszcze da­
leko od uregulowania własnych gospo­
darczych stosunków.

Wobec n!emożi:oś..i ustalenia wyso­
kości kos tów  pro ukcji, brak podsta­
w y dla wszelkiego obrachowania stawek 
celnych. Auidrja wprawdzie po stabil- 
zowaniu kocony weszła już w  stadnm 
przygotowawcze ale Pot ka jest wc>ąż 
jesze 'e skazana ra cężkie do .wiadcze- 
nia odnośnie do kursu dewiz i zna'duje 
się w  bardzo krytyc '.nem stadńm dopa 
so? yw ar:a cen wewnętrznych do cen 
światowych.

1 tak ceny zboża r »z v  zuceł ve w y  
starczającej prod kcji i z?m l  nlętym 
w yw ere  r.ic dorięgły cen r r a i i  św:a- 
towógc-. Tak samo i inne ważne produb 
tv gospodarstwa rolnego, bydvo,
jaja rtp,

Jakby wiec tyło  inożTwcm dzisiejsze 
keraty p-o u rc'i przemysłowe1', które 
przecie -w p'erwr3zym rzędz e iależą od 
ceny prduklow  rolnych i prze^ć je­
st aze musza bardzo poważną i niebez­
pieczną ewolucję, przyjąć jako podsta­
w ę  przy bbrachowywanm stawek cel­
nych. A Polska nie jest wyjątkiem. W  
Ameryce Polno, nej, będącej najwięk­
szym zbożowym rynkiem, ceny pro­
duktów rolnych w  ostatnich latach uło­
żyły się tak nisko wobec wysokich cen 
koniecznych w  gosoo arstwie rolnem 
fabrykatów że produkcja rolna prze­
stała się tam opłacać Nic też ni ma cu 
don nero w  tern, że po wolnie jeszcze 
żadne państwo nie odważyło s;ę usta­
lić choćby jednej taryfy celnąj. A co 
s'ę tyczy zasady największ go uprzy- 
w&ejoWrfmfp to nie należy lekceważyć 
ani też pomijać negatywnego wobec 
tej zasady stanowiska F.ancji"

„Jest dalej kwestją internują ą, jak- 
'by się taka .konwencjo1 alna taryra po­
mieściła w  ramach austriackiej ustawy 
•sanacyjnej i warunków genewskich.—  
Umowa austriacka zapewnia 80 milio­
mów złotych koron, które w ciągu 
.'dwóch lat wzrosrąć mają do 100 nudo 
nów. W  tej wysokość; oznacza do ho- 
dy ?, efa austriacki preliminarz budże­
towy. Dcchcidy z cła w  dawnej m o'ar­
chi habsburskiej wynosiły 216 miio- 
nów tj. 4.4 kor. na głowę rocznie. 0 - 
becnie wedle protokołu genewskiego 
ma przjypaść na g 'owę 13 d,> 17 zło­
tych koron, mimo. że si’a podatkowa 
ludności u egła zrrcznomi oslab eniu. 
A do tego wszystkiego należy dodać, 
że dawne Auistro - W ęgry miały-podo- 
slatkTrn węg'a, wywoziły głównie ży­
wność; w obecnej zaś wiedeńskiej Au- 
strji sprawy się mają wręcz przeewnie. 
N:e ulega więc watplwo'ci, że lwia 
ff.ęść austriackiego impetu musi za- 
ifrdniczo być wolną od cła. Pełne w'ęo 
w  stosunku do złota cło płacą tylko to­
wary luksusowe, Inne, głównie półfa­

brykaty płacą cło zniżane o jedną trze­
cią.

Trudność sytuacji w  Austrii leży w  
konieczności pogodzenia zobowiązań 
wobec Ligi Narodów z jednej strony a 
z troską, jas p„d ni sły chanie wielkim 
ciężarem ceł utrzymać produkcję prze? 
my.słową, I już zw.róccno uwagę, że pre 
WńnowŁ.nć w tak kok salnej wysoko­
ści dochody z cel uniemożliwiają Au­
strii przyznawanie w  traktata.h han­
dle yych jakichttalwiek ulg celnych. Za­
pytujemy więc, jak to będzie prakty­
cznie możltwem w  stosunku do Po ski?

„Pciska —  p.sze całej p Gawroński 
—  ceni sob e bardzo wysoko przyjaz­
ne, handlowe stosunki z Wieu'inm,

Sof ja. (PAT.) Buł?. Agencja Telegr 
donosi: Dzień i noc 22 września minęły 
na ogól spoko me. Oddz elne zamieszki, 
kićre wydarzyły się w  ciągu dnia, zda­
ją się być ostamierni usiłowaińami ze 
strony kornun\stów. W  nocy 23 wrze­
śnia około 400 koimumstów zbliż1 ło się 
do Burgas zostali je-mak rozprószeni,, 
przyczepi 4-ch komunistów zostało za­
bitych a 18-tn wziętych do niewoli. 
Tej samej nocy niewkika grupa komu­
nistów. przybyła z gór, usiłowała za­
atakować magazyn amunicji w  Hores 
oraz m asteczko Sliveń. Jednak i tym 
razem napastnicy z łatwością zostali 
odpsrci. Po całkowitcm nienowodzeniu 
usiłowali przew 'dcy kominłstj^ctzni w y 
w"dać zaburzenia w  półroenri części 
kraju, W  okręgu Porow^ został ogło­
szony ustrój sowiecki, jednakże ener­
giczne ś' odki przed .ięwziete przez w ir 
dze w  szyibcim czasie zdołały stłumić ,

handluje z Austrią chętnie i liczy bar­
owo na rozwój fil ansowycb swych sto­
sunków z Wiedtaem.

A k —nie istnieje ani jedna gałąź pro? 
dukcji przemysłowej, w  którejby Reńska 
była skazaną na towar austriacki. Prze- 
ciwmie, PoJska rozwija i uzupełnia swój 
przemysł, i z każdymi roi- iem staje się 
bardziej samodzielną i samej sobie w y ­
starczająca. Główne artykuły pilskiego 
eksportu do Austrf zwfaszeza te. któ­
re ci!a Ausrji są nie będne, nie podlega- 

i ją żadnym dom, właśnie dlatego, że są 
gospodarczo dla Austr.ii niezbęane. A 
więc, gdzież tli jest miejsce dla trakta­
tu taryfowego?*4

rozruchy. Grupa komunistów, która 
znajdowała się w  DupLcy zestala zam­
knięta vz jednej części miasta. W  pozo­
stałej Bułgarji panuje spokój.

Obecne sytuacja przed .tawia się na­
stępująco: W  okręgu pómocnym Fer­
dynanda komuniści usiłowali ogł ,<sić 
ustrój sowiecki. Oddziały wojskowe 
zostały skierowane do tej mieSsoowości. 
Inna grupa ko ministów zmicrcaąca 
do miejscowości Łom została rozpró- 
szoia przez oddziały wojskowe. W  
miejscowości Złatawica w  okręgu Tir- 
■norm, 50 komunistów ogłosdo wprowa­
dzenie ustroju sowiedccgo. jednakże 
.pozy pierw szruh wystrzałach zbl i żalą­
cych się oddriałów wojedowych komti- 
niścj uc!ekli Na ogół prócz ki'ku dro­
bnych nreBcowości w  których ogło­
szono ustrój sowiecki, władcom udało 
się zaprowadzić ponowni* spokój. 
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Z obrad geaeMucli.
Genewa. (PAT.) Zga-on.adzenie ogól­

cie aprefou . ało raport ko.ni^i organ za- 
cyjno-technicznej obejmujący spraum- 
■zdania Komitetu fra n  owego i ekono­
micznego.. Obok za cadai eń specjaln/cł 
jak sprawa ucholńców greckiTi spra­
wa finansów g aćskich, eksi>erci koml-. 
tetu finansowego przedstawili kwesty 
ułatwienia cy^ulacji kapitałów, która 
będz c przedmiotem koniKluzji i propo­
zycji.

KomPct ek-oiomiozny lączme z bi: 
rem pracy studiował kwestię obecne­
go kryzysu i offuacowai lub opracTwui \ 
szereg Kwestii praktycznych, jak t rw 
ktowanię przedsiębiorstw cud ozie ni­
skich, konkurencję nielojalną ltd. Je- 
dniui 2 rezultatów było opracowani > 
aprobowanego dziś przez Zgromadzę 
nie protokołu o arbitrażu kontraktów 
węglowych, które otwarto do podpisa­
nia przez państwa.

Genewa. łPAT.) Delegat holenderski 
przed T w ił Zgiomadzeniu L g i naro­
dów wniosek- Komisji polityeznei \\1 
swawic wschodn ei Kareiji. Za wnio­
skom przemawiał Mejcrowicz. W nio­
sek przynęto. Głosi on, że w  braku opi­
nii przeciwnej zw j strony juresdyktji 
międzynarodriwej Zgrcmadrerie Ligi 
narodów zas rzeea sobie prawo uzna­
nia traktatu dorpadzkiego za zobową- 
zanie międzyn? "odowe oraz poleca Ra- 
•dz'e L'g; zebraiie informacji. Zgroma 
dzenie Ligi przyję''o interpretację a.rt. 
10-tego pnlrfu o Lid-e wcd'e z !ancgo 
wnioisku Komisji prawnozej.

S p iw j  gdańskie.
Spis ludności. —  Sprawność marynarzy 
polskich. —  Zapowiedź p  w ego strajku.

Gcańsk. (P A T ) W  ciągu roku bieżą­
cego odbędzie s ę na obszarze wdfte- 
go mir,9ta Gdansua spis ludnoiici. Sen t 
gdański wn.ósł już do sejmu o noś le 
przedłożenia.

Guansk. (PAT.) Kom n kat urzędo­
w y  z dnia 23 Pm. donosi: Przybył d;> 
portu gdańr.kiogc statek duńriii Robert 
Maersk z ładunkom 445 ton prochu, 
bezdymnego przesłanego z Ameryki 
d!a rządu poi kiego. Wobec strajku ro­
botników poriawych w  Gdań-:;ku w y­
wołanego skutkami gospodarczem: de­
waluacji marki niemieckiej i yvobec ko­
nieczności najszybszego w # a  fowa-ia 
prochu statek -wyładowań'.' zcr.taf na 
o odstawie porozumienia się Koffflsa r.ra 
gen Rzeczpospolitej Polski, j z Wyso- 
km  Kom!sarzem Ligi narodów przez 
załogę statków woieunych polskich.

^'yładowan'^ ukończone żor/ąja w  
ciągu jednego dniu, tak że już w ie co -  
rem 23 bm całość ładunku odejść mogła 
koleją do miejsca przezna;zeuia. Ma- 
rymarzc zaś zatrudnieni przy w y  "dis-r 
wanto oowrócili na pokłady swych1 
statków. Pokkie statki wojenne gon 
Haller i Kaszub, które pełniły służbę w 
czasie w y ładów and uaały się ro  ukoń­
czeniu ha miejsce stałego i>ostoju. W y ­
ładowanie odbyło się bez jakichkol­
wiek przeszkód i wykazało dużą spra­
wność załogi statków wojennych, któ­
re w  ciągu jednego dni? dokon3.fy pra­
cy, wymagającej w normalnych warun­
kach w porcie gdańsh m dwu dri.

Gdańsk. (PAT.) W  sobotę odbyło s.ę 
posiedzenie zarządu wszystkich Zw ąz- 
ków zarodowych niemieckich w  Gdań, 
sku vz sprawie położenia w  przemy tle 
metalurgicznym. Na posiedzeniu t .rn 
krytyt-owano ostro postępowań e prz d 
siębio ców zakładów metalurgicznych, 
którzy występując przeciw umowie z' 
U  sierpnia w  sprawie dokonywania^ 
wypłai robotnikom w  walucie złotej1 
nie chcieli zastosować się dc tego u-; 
kładu. Uchwa ono rezo'ncje, że jeżeli 
przedsiębiorcy nic zastosują si do' 
wspomnianej umowy to wszelka odpo­
wiedzialność za następstwa sjm-dPie na 
przedsiębiorców. Rpzoluija ta jest za­
powiedzią nowego strajku gen. w  Gd.iń 
sku.
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Deklaracja kanclerza Stresscmana
o zaniêJianiu IiszuraniiihouFeEii biernego nparii-

Berlin. (Tel. wt.) 25 września. Kó- 
'■aspondent „Gaz. Warsz." donosi z 
Berlina:

W tzoraj w  poiudnie przpdął kanclerz 
Rzeszy przedstaw cieli stronnictw poli­
tycznych z obszarów okupowanych. 
W  dłuższej mowie wyłeś zczył kan­
clerz następstwa natury gospo 'arc -ej, 
so:jolog.cznej i politycznej, wynikające 
z biernego oporu i oświa,uczył, że rząd 
i naród nie mogą nadal pom sić edpo- 
y  iedzkilności za ten stan rzecry.Wszel 
kie usiłowania rządu, podjęte ceiein 
uwzgjędn erda żadań napvażnie:szycli, 
jąk stwierdzenie praw suwerenności 
Niemiec w  Nadrenii, wypusrerenia z

P m  niemiecka a
Berlin. (PAT.) Część prasy berliń­

skiej podaje bez komentarzy wiado­
mość o wczorajszej konferencji rządu 
Rzeszy z przods.awdcielami terenów 
okupowanych, w sprawie zaniechania 
biernego oporu w Zagłębiu Rahry.

NaCjonal/styez 7a „Deutsche Tages- 
zeitung" wypow.ada się w  sposób na- 
stLępują.y; Nowy rząd jest już od .6 ty­
godni u sjeru jeduale w  nik: jego poli­
tyki tuk zagranicznej jag i wewnęriz- 
nej są żad ie. Dziennik uspTawtedliiwia 
decyzję rzędu w  sprn-wie zaniechania 
biernego oporu i tenże obecny rząd 
nie posiada żadnych już śro kaw ma­
terialnych na pokrycie tych kosztów 
Ostatnie tygodnie wpałki kosztowały do
3.000 bilionów Z każdym drr.em suima 
ta wzrasta. Jeżeli Niemcy nie zaprze?

ynęzfień przestępców politycznych ltd. 
—  pozostały bez skutieu.

Kanclerz złożył następnie de dararie 
w  sprawie zaprzestana bremego opo­
ru, a przedstawiciele stronnictw oświa­
dczyli galowo ść współdziałania z rzą- 
cem.

Popołttd..!iu odbył kanclerz w  obe­
cności członków gabinetu Rzeszy i ga- 

| binstu pru -kiego drugą konferencję, na 
której zjawili się przed-.tawciele zwią­
zków gospodiarczych z obszarów okupo 
wanyett.

Zapowiedź kancRiZa o konieczności 
zap-zeslania biernego oporu me w y­
wołała żadnego sprzeciwu.

deklaracji kanclerza.
staną bitrnego oponi kończy swe w y ­
wody dtoicunik, przegrają niewątpliwie 
bitwę. Jod,rak walka o otebrauie zr mi 
niemiecki -j, a także o przywrócenie 
zwierzchnictwa Niemiec, a zwłaszcza 
o utrzymame jedności nientiejkiej musi 
się toczyć dalej.

W  tej same.i sprawie piaze „Vossi- 
schu Ztg.“ : Oświadczenie urzędowe
MWjaśnia bez ogródek o tern jak przed­
stawia się obcemie skrawa oraz przyj­
muje na siebie odpowiedzialność za­
niechania bk nego oporu. Gabinet Stre- 
semana w króddm okresie sv/ego trwa­
nia wypróbował wszystko, ab^' stęsio- 
ną broń biernego oj>orn w  interesie 
walczących nad Renem i Ruhra uczy­
nić ponownie skuteczna. Jednak w y­
niki tych usiłowań okazały sie daremne.

Trzęsienie zlsmi \s ?ersii.
Simia. (°A  T.) W  Kermanie (Persja) 

odczuto wczoraj rano poważniejs e 
trzęsienie ziemi. P ;erwsze wrirząśme- 
nie trd ało dwie mi“uty. W  cągu półto­
rej godziny nahezono dalsze c te re  
wstrząśnm r'a. Szkody wyrządzo e są 
bardzo znaczne. Ofiar w  litdycach nie 
było.

Walki z komunistami w Bułgarji.

Londyn. (P A T ) Reuter donosi z Te­
heranu, że w  prowinci Chorassan we 
czwartek trzęsienie ziemi zniszcz; ło 
kilka wsi. Było 123 cLair w  lud" a h, 
oprócz tego ICC osób jest ram ich. 
Trzęsieaua ponowiły się.
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we Lwowie.

Sy tnacja strajkowa bez zmian.

najwspanialszy film obecnego sezonu, 
dramat w  6 aktach. 6JU 

Dziś poraź ost.itni K ir o  L E W .

Cg studentów Politechniki.
W dmu •wczorajszym sytuacja sfiaj- 

kowa nie uległa większym zmianom. 
W  prezydium niiasta interweniował 
klub radnych socjalistycznych, powta­
rzając „warunki", które oczywiście 
nie nadają się do dyskusji. A więc zakt 
twienie statutu emerytalnego —  co by 
to w  toku przed wybuchem strajku, 
a nie może być przyspieszone prziz 
strajk: regułarnejIwypiaiy dodatków, 
a przedewszystkiem oddalenia inż 
Dreszera; ma to być dla zairzadu mia­
sta nauczką i kaią za zasuspendowa- 
icic Hofmanna. Oczywiście taka „san­
kcja karna ‘ (oba pierwsze postulaty 
są bowiem tylko sypaniem piasku w 
oozy) nie mogła być przez miasto bra­
na za podstawę do rokowań. O żad­
nych więc pertraktacjach nie było mo­
wy

Zakłady użyteczności publicznej są 
titrzymaue w ruchu i na przysidose 
bierna najmniejszych obaw. Zaopatrze­
nie miasta w  wodę jest zapewnione; 
kilku majstrów w  nagrodę za pilaosi 
■/układ wodociągowy stabilizował. V; 
rzeźni miejskiej rzeźnicy i czeladź mc 
myślą nawet o strajku, cały aparat 
jest w  normalnym ruchu, zapewniacie 
miastu normalny przypływ mięsa i 
tłuszczu. Elektrownia, gdzie eto pracy 
Stanęła młodzież techr.icką, jest w" nt- 
chu i dostarczanie prądu nie ulega żad 
nym ograniczeniom, jednakowoż o n- 
rncliomieniu ruchu tramwajowego mo­
żna będzie pomyśleć dopiero po całko- 
witem unormowaniu pracy w  elektro­
wni, r dbvwającejt£ię przez 24 godzin 
na dobę. W  zakładzie gazowym robot­
nicy odmówili wszelkiej pomocy przy 
utrzymaniu pieców, (idy  zarząd gazo­
wni zaproponował r o uli toto wi strajco 
wemn by dodał 5 robotników do peł­
nienia służby przy piecach, otrzymał 
w odpowiedzi pismo, w  którcm straj­
kujący „z ubolewaniem donoszą, że 
nietylko nikogo nie dodadza, lecz i do­
tychczasowych w liozbie sześciu od­
walają, jeśli pertiaktauie z orezydium 
miasta nie wydadza dodatnich wyni­
ków. Oczywiście groźba ta nie jest 
niebezpieczną, gdyż przy rooniocy woj 
t;ka i diużyny technickiej działalność 
zakładu da się utrzymać w  mierze 
wystarczającej. Natomiast pewne tru­
dności nastręcza świecenie przy pomo­
cy ułcwyszkolouego personulu lamp 
gazowych po lrłjeśctie, które strajkują­
cy gaszą. Jednakowoż wczoiaj uoko 
nar,o przeszkolenia żołnierzy : świece­
nie ulic postępuje sprawnie, by.e pa­
trole policyjne zdązyły zapobiegać ga­
szeniu lamp.

Figle z lampami gazowemi nie są o- 
dosobnione. Na Łyczakowie grupa 
strajkujących pobiła jakiegoś wózka- 
rza, który zmiatał śmiecie. W  zakła­
dzie pogrzebowym zjawiła się wczoraj 
grupka strajkujących żądając by przez 
czas strajku nie wyszedr z ■■ zakładu 
ani jeden pogrzeb. Oczywiście takich 
żądań nikt serjo nie bierze

W  próbkach terroru, stosowanego 
tu i ówdzie, wygląda z pod maski im­
petu i zapalczyv ości znaczne zdener­
wowani e z powodu beznadziejnej sy­
tuacji, w  ktći ą wepchnęła strajkują­
cych bezmyślność i samowola.

Nekrologia
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Kazimieft tadp&i
kawaler orderu św G rzegorza  były 
uoseł no 5e n galicyjski, długoletni 
członek wy*! z i fiu  powiatu Husiatyń- 
ssietfO, prezes towarzystwa gospod. 
stanął, w  Panu dnia 24 wrześnio 19,3 

w Żabnicach przeżywszy lat 63. _ 
Z łożen ie zw ł k do grobowca rodzin­
nego w Źabińcacii odbę izie się dnia 

22 urześnia przedpołudnie u.
aału C3CHS i t  jcracsłŁ-aaBiiBałBŁ -

W obc zwrócenia się Dyrekcji Miej­
skich Zakładów Użyteczności pablicz- 
nej do Komisji zarobkowej Towarzy­
stwa Bratniej Pomocy Studentów Po­
litechniki lwowskiej, komunikujemy co 
następuje:

Koledzy pragnący znaleźć czasowe 
zajęcie w  teatrach miejskich, gazowni, 
elektrowni, -wodociągach i M' '-7 uruch.i 
mianiu tramwajów miejsŁeh zechcą 
ąię zgło-sić w  lokalu Tow. Bintuiei Po ­
mocy na Politechnice między 11 13 

począwszy od środy tj 26 bm.

Pożądane są zgłoszenia w pierw­
szym rzędzie kolegów obeznanych z 
dozorowaniem i prowadzeniem ma­
szyn, którzyby mogli objąć funkcje 
motorowych przy tramwajach, ponad­
to chętnych do pełnienia czynności 
konduktorów i służby pomocniczej.

Płaca w  każdym poszczególnym wy 
padku zostanie określoną.

Za Wydział Towarzystwa Bratniej 
Pomocy Stud. Politechniki lwowskiej 

S. Starzewski, Z. Roehr. 
 o-----
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ll-ldwd a uposażeniu funkijcnbibuszy państw.
Sprawozdani!? seuatira Bnzna.

Warszawa. (PA T  ) 30-te posi rdzenie 
Senatu z dnia 25 września 1923 r. Mar 
szalek zawiadomił na wstępie, że znaj 
dująca się na porządku dziennym spra 
wa wyboru czteiech członków do Try 
bunału Stanu, zostaje odroczoną do 
następnego posiedzenia, ]x>nieważ do­
tąd nie doszło pomiędzy stronnictwa­
mi! do porozumienia.

Do porządku dziennego zabiera glos 
sen. Woźnicki, który, domaga się. aby 
W  sprawie uposażenia funkcjonariuszy 
wojsKowych i państwowych wysłucha­
no tylko sprawozdawcę, a rozprawę 
odroczono, gdyż druk sprawozdania 
nie jest jeszcze goto w y. Sprawozdaw­
ca sen. Buzek zgodził się z wmosko- 
dawcą.

Przystąpiono do ustawy o uposaże­
niu funkcjonariuszy państwowych.

Sprawozdawca san. Buzek zaznac/.a, 
że ustawa ta jest ważna już z tego 
względu, że dotyczy około 460.000 o- 
sób, miaupwjeje 20.000 oficerów zawo­
dowych, 40.000 szeregowców' zawodo- 
wycli i 400.000 funkcjonariuszy cywil­
nych. z czego 200.000 urzędników, a 
200.000 niższych funkcjonariuszy 
względnie robotników.

Położenie materialne tych ludzi zo­
staje zmienione w  sposób bardzo róż­
ny. Niektóre kategorie nie korzystają 
nic. a nawet zostały cofnięte w stop­
niach służbowych. Dotyczy to ofice­
rów, którzy pizeważnic otrzymują niż­
sze stopnic, aniżeli mieli dotychczas. 
Otóż dla tych osób ustawa zawiera 
osobny artykuł, wedle którego dolicza 
im się tyle punktów, żeby inieli za b ez­
pieczone dotychczasowa pobory do 
chwili, w  której yir drodze awansu u- 
zyskaią pobory conaimnio równe, tak, 
że w  obrębię jednej kategorii iii zębni­
cy otrzymają nierówne korzyści. 1 fpt 
w jednym urzędzie, co do którego 
przeprowadziłem obliczenia, najmniej 
■zyskuje urzędnik, który dotychczas 
miał dodatek za kierownictwo, ponie­
waż len dodatek się zniesie, więc ten 
urzędnik zyskuje tylko 3 proc, W  dniu 
1 października otrzyma on 10.UDD.Of O, 
a według nowe] ustawi miałby 
10,938.000. Natomiast inny u rz ę d n ik  z 
tego samego urzędu zyskuje U PDcc., 
tj. maxinium. Przeciętnie zaś urzędni­
cy tego urzędu zyskują 22 proc

Wydatki państwa wskutek nowej 
ustawy wzrosną o jakie 13 proc. Już z 
tego względu jest ta ustawa waż.ia dla 
skarbu naszego. Mą ona pozatem tę 
dodatnią stronę, że luk ważna część 
budżetu .będzie ustabilizowana. Dotzch 
ems rzecz ta zależała od uchwały Ra­
dy ministrów, tj. od tego w jakim 
stopniu Rada ministrów uwzglę lniała 
ciągle, słuszne oczywiście, żada ha n- 
rzędników, wywołane wzrostem d o- 
żyzny. Teraz będzie to zależało tylko 
od ustawy i pensje będą ścisła doN r-  
sov ane do wzrostu drożyzny, a do 
rubryki wy,datków we Izie stały mier­
nik. M :ernik ten ma być zastosowany 
także do dochodów państwowych.

Dalej ustawa ta ważną jest ze wzglę 
du na związek, jaki zachodzi pomię­
dzy uposażeniem a całokształtem ma­
szyny państwowej. Okoliczność, czj 
urzędnicy bęaą mieli te zyski, w y n i k a ­

jące z (nowej ustawy, zależy “gd tego, 
®|* zdołamy uzdrowić nasz skarb, Ł 
zn. czy zdołamy powstrzymać dalszy 
spadek marki.

Gdyby drożyzna, która będzie je­
szcze jakiś czas wzrastała, była wyni­
kiem ogólnych stosunków gospodar­
czych, a nic wymkiem spadku waluty, 
to wtedy uposażenie urzędników zbli­
żyłoby się do uposażenia przedwojen­
nego. Według uchwały sejmu mnożna 
w  dniu 1 sierpnia wynosiła 4150. W e ­
dług uchwały senatu na dzicu 1 pa­
ździernika mnożna' wynosiłaby 11.660. 
To odpowiada drużyźnie w  pierwszej 
połowie września. Wówczas wskaźnik 
utrzymania wynosił 4239. Wtedy je­
den punkt czyli jedna mnożna rer-rc 
zen tujo dla urzędnika tę samą wartość 
nabywczą co 24)4 feniga, czj h 28.7 
halerzy przedwojennych. A zatem 
mając 1000 punktów miesięcznic urzęd 
mik ma te same pobory, co przedwo­
jenny. otrzymujący 245 mk., lub 2S7 
koron, lub 113 rubli. W  razie uzdro­
wią skarbu ma nastąpić skreślenie 70 
punktów dodatkowych. Jeżeli mimo to 
■pensja urzędnika ma pozostać conaj- 
mniicj taka sama, więc jeden punkt 
czyli jedna mnożna musiałaby wyrosić 
37.7 feniga albo 34 halerzy przedwo­
jennych, a zatem po naprawie skarbu 
urzędnik, który ma 100(5 punktów bę­
dzie pobierał conajir.niej tyle, ile w y­
nosiło 377 mk., lub 441 kor, względnie 
175 rubli przed wojną.

Jak się przedstawiają pobory niektó 
rych kategorii urzędników w  po'ćwna 
niii z uposażeniem przcdwjieniiem^ 
W eźm y profesorów szkół akademic­
kich. W  r. 1914 profesor zwyczajny 
W  b. Galicji otrzymywał przeciętnie w 
przeliczeniu na marki 659 mk. miesię­
cznie, a nadzwyczajny 359 mk. Obec­
nie profesor zwyczajny, o ile dostał 
szczebel C) a mający żonę i 1 dziecko 
bez należytości ubocznych, dostałby 
517 mk., a po regulacji skarbu 631 m,k. 
wartości przedwojennej, t. z.n., że 
pensja jego wynosiłaby teraz 79 proc., 
a później 96 proc. pensji przedwojen­
nej.

Co się tyczy nadzwyczajnych profe­
sorów, to ci wyszliby lepiej, bo obec­
nie mieliby 17 proc., a później 3J proc. 
więcej, fi iż przed wojną, tj. jedna kate­
goria wyjątkowo, uo w innych Kate­
goriach ukazuje się ubytek.

W  związku z tern pozostaje jeszcze 
jedna jajorawŁa, którą wyprowadzą se­
nat. Według uchwały sejmu, nie wolno 
b y b  w  ciągu miesiąca wypłacać urzę­
dnikom dodatku. Rcmisóa sernika 
wprowadziła dodatek dn art. 5. ż b y  w 
d ńu 15 każdego miesiąca nastąpiła w y­
płata, jeżeli wzrost d rożyzn y 'w  dni- 
girj połowie miesiąca ponrzedniego 
wynosił więcej niz 15 proc., tj. jedna

z najważnicjsizycli zmian, jaką uchwa­
liła komisja senacka.

Ujemną! stroną projektu jest zniesie­
nie pasów drożyźuianych, co n a s ta ­
ło na życzenie ogółu urzędniczego.1 
Istotnie w  obecnych warunkach obli-1 
czanie różnic między miejsoowoŚG.aTtii 
jest bardzo utrudnione, jednak gdy się 
warunki ustalą, obliczenia te oędą mo­
żliwe. 1 dlatego komisja nie powzięła 
żadnych uchwał, 'otzootewiając tę 
kwcstję do rozwiązania w  przyszłości.

Komisja senacka wnosi dodatek, 
aby Rada ministrów w ciągu pół roku 
poddała rewizji zaszeregowanie tych 
grup urzędniczych, których nie za­
szeregowała ustawa.

Co się tyczy • posuwania ze szczebla 
na szczebel, to Sejm był za automaty­
cznym awansem. Komisja uważa, że 
niesłuszne byłoby automatyczne posu­
wanie zc szczebla urzędników o niedo 
statecznej kwalifikacji. To samo do­
tyczy nauczycieli szkół średnich, po­
wszechnych itd. Przesądzanie kwcstji 
awansu automatycznego nie należy1 
zresztą do ustawy uposażeniowej, lccz; 
do pragmatyki służbowej.

Przechodząc do ustany emerytalnej, za­
znaczyć należy, że podwyższenie w ydr 
tków  z tego tytułu wzrośnie z 55 na 190 
iniljaruów, co jćśt miarą poprawy bytu 
em erytów. W ym i.ir emerytury w  punktach 
zabezpiecza przed spa-ukiem waluty. W e­
dług ,uchwały Sejmu, erneryeti mieli o trzy­
m ywać uodalek ekonomiczny nu żon?. Ko­
misja senacka przyznała także dodatek na 
jedno dz.ccko. Dalej postanowiono me utru­
dniać umerj tom przesu Ułanie się na ob­
szar w . m. Gdańska. Komisja senacka li­
chw „Ina przepis, według którego posłowie 
i senatorowie, będący urzędnikami państw- 
zaborczych, pozbawieni są emerytury na 
czas piastowania mandatu. Zmedono też 
przepisy, pozbwiająee emerytury tych po­
słów i senatorów, k tórzy zasiadają w  
Izbach i pobierają diety.

Sen. Thuilie zgłoś.i poprawkę do art. 5, 
gdzie mowa o mnożnej. Komisja senacka 
uchwaliła, ażeby wypłacony był dodatek, 
o ile w  drugiej połow ie ubiegłego mtosiąca 
drożyzna, wzrosła o 15 proc. Sen. J uuu|c 
proponuje, ao\ bow iązyw ało nfie 15 lecz 10 
proc. Drugą poprawkę zgłasza do art. 106. 
odnoszącgo się do traktow ana uizędmków, 
rzejp.tóslmków ii robotników kolejowych na 
Górnym Siąsku Komisja senacka wprawa 
dziła poprawkę wprowadzającą różnicę 
pomiędzy ntzęaiiik.uni a rzernieśniikomi i 
lubotuikam'. Sen. iłhuilie domaga się od­
rzucenia tekstu uchwały sejmowej.

Na teni posiedzenie zakończono. Następne 
odbędzie się, jutro o gociz. IOWO rano.

MIN. KIFRNIK W BOCHNI.

Kraków. (PAT.) Dnia 24 bin. p iły ­
by? ,p. minister spraw won u dr. bier­
nik uo Bochni. W  sali wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którcm stwierdził z 
raduścią. ze we wszystkścu powia.nch 
•województwa krakowskiego podobnie 
jak w Bochni spotkał się z bezwzględ- 
nem zaufaniem wszystkich sfer xio ’ rzą 
du i zapewnił, że rząd siiniy tem zaufa­
niem. nic poxvodując się liasłaiu, dema­
gogii i .popularności, konsekwentnie. 
IJrzóprowadzi wytknięty sobie pic- 
grarn, w  nim bowiem widzi spoŁczeii- 
stwo zrealizowarac swoich d ą ż e ń  do 
zapewnienia trwałego i silnego rozwo' 
ju Rzpltej. trpołeczoństwo polskie n- 
świadomilo sobie, że nie w nadmier­
nych pretensjach, ale we wzmjżrmcj 
pracy i świadczeniach dla państwa le­
ży przyszłość (Jjczyzny.

Przemówienie to wywarło na zebra­
nych głębokie wrażenie, które ujawni­
ło się w niemilknącjńch oklaskach.

WIECE ZLN, W  WIELKOPOLSCE.

Warszawa. (Tcl. \vł.) 25 w czernią
Posłowie ZLN. urządzili w ubegijn: 
tygodniu w  szczególności zaś w  só o- 
tę i niedzielę szereg wiecóył i zebrań 
w  Wielkt-polsce i na Pomorzu. Na 
w.szystkch wiecach, w  których ud łat 
wzięły olbrZ3'mie ilości mmszkań.ów 
lichwaioro iedrogłośnie wyrazy uzna­
nia dla posłów ZLN. i pełne poparcie 
obecnemu rządowi.

O SFINANSOWANIE REFORMY 
ROLNEJ.

Warszawa. (Tel. wł.) 25 września. 
Ministerstwo icformy relnej ukończyło 
opracowywać projekt ustawy o sfinan­
sowaniu reformy rolnej. Projekt usta­
wy przedłożony zostanie w  nąbiiż- 
szym czasie Radzie ministrów.
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inzanie czyopzu najmą
ad 1. p a ^ z te rn lita  1933.

Na posiedzeniu w  dniu 22. września 
br. odbytem, u'.lnvali'a Rada m. Lw o­
wa obt, czać 1 jX. p. po 30.000 m' ,p. przy 
pobieranu podatku od lokali, zaś po
45.000 rrtkp. przy noberaniu podatlcu 
wodociągowego Ponieważ obydwie te 
opiaty mają p: m .śli art. 5 ustawy z 
18. grudnia 1920 Nr. 4 Dz, u. Rz-p. ex 
1921 (ustawa o ochronie lokatorów) po 
nosić lokatorow ie, .r/eto, jak się dowie 
dzebśmy w  ur ę lai-e rozemczym dla 
spraw najmu, idegnie zmianie mnożnik, 
stosowany prze?, ten urząd przy usta­
laniu wysokości c ynsziu najmu.

Zat m z ważnością od 1. paźda ernika 
1923 r. wynosi mnożnik przy miesięcz­
nym czynszu przedwojennym od 1—50 
kor.: dla mieszkań 1202, ula pensjona­
tów i hoteli 1278, dla sk.epów, lokali 
przemysłowych, składów itp. 1804, —  
przy czynszu miesięcznym przedwojen­
nym od 51— 150 kor.: dla mieszkań
1352, dla pensjonatów i noteli 1656, dla 
sklepów, lokali przemysłowy Ii, skła­
dów itp. 1954, —  wreszcie przy czyn­
szu miesięcznym przedwojennym nad 
150 kor.: dla mieszkań 1502, d’la pensjo­
natów i hoteli 1803, d'a sklepów, ) kali 
przemysłowych, składów itp. 3104. — 
Dla mieszkań nad' 6 wykoji wynosi mno­
żnik 1652.50. Jodra korona równa się 
przy powyższych obliczeniach iodnej 
marce.

Czynsz zatem za mieszkanie, za któ­
re komorne podstawowe (przedwojen­
ne) wynosiło 100 kor. —  100 mkp. bę­
dzie od 1. października wynosił 135200 
mlkp., za taki sam sklep 195.400 mkp. —  
W  pierwszym w- -padku przypada na 
czynsz 200 mkp., na koszta administra­
cji 60.000 rrrkr na potatek wodociągo­
w y  45.000 mkp. i na podatek od lokali
30.000 mkp.; w  d ugim wypadku za 
czynsz 400 mkp., na koszta administra­
cji 120.000 mkp., na podatek wodocią­
gowy 45 000 rrtkp. i na podatek rd lo­
kali 30.0u0 mkp.

Rozmyślnie przedstawiliśmy szczegó­
łowo poszczególne po ;yrje z  jakich się 
olm-cnie składa czynsz najmu; jakkol­
wiek oowem  lokatorowi jest z reguły 
otmjęmą rzeczą na jakie cele bywa u- 
żywany czynsz przez niego opłacony, 
to jednak jest rzeczą pożyteczną, a Dy 
— w obecnych stosunkach —  lok. tor 
wiedział, że nowa , odwy/ka czynszów 
wywołana została najnowszą uchwałą 
Rady miejskiej, i/odnoszącą opłaty 
gminne z tytuhi podatku wodo.iągowe- 
go i po latku od lokali.
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W  dJniu 18. września br. byliśmj u- 
czestnikami barazo podniosiej i na du­
chu krzepiącej uroczystości. Był nią z 
okazj; 10-letniej egzystencji Senrna- 
rjtfirr, Zjazd Związku Snopkowianek b. 
i obecnych wychowanek uczelni, człon­
ków Towarzystwa (io  podarczego W y 
kształcenia Kobiet, oraz delegatów R/ą 
du i rożnych orpa" zacyj społecznych.

Obradom przewo .niczył prof. dr. Sto 
fan Pawlik, Rektor Polite-hnilc, Prezes 
Kurator, urn Se.nir.araim. Z Warszawy 
przybyły na Zjazd- dr. Zaborowska, 
delegatka Ministerstwa Oświecenia Pu­
blicznego; p. ttolder - Eggerowa, poseł 
do Sejmu; Senatorowa Boianowska; p. 
Jerzowa Miclialska. Ze Lwowa p. W o­
jewoda Grabowski, wiceprezydent m. 
■Stahl, Kuraror p. Sobinski i wiele in­
nych osób, których z oowodlu braku 
miejsca wyliczać nie podobna.

Szereg pięknych i serdecznych prze­
mówień świadczył o szczerej sympatii 
i gorącem uznaniu, jakiemu cieczy się 
Seminarium, więc też nastrój na sah 
był niezwykle ciepły i podniosły. W e 
wszystkich jednak przemówieniach 
brzmiała nuta niepokoju i serdeczne] 
troski o przyszłość tej jedynej dotych­
czas w Pol ce uczelni kształcącej na­
uczycielki dla szkół gospodarskich wiej 
skieh. Początek swój i pierwsze lala 
istnienia zawdzięcza Lcminarjcum nie­
zmordowanym w  pracy i bez miary 
ofiarnym jednostkom. Z tych jedną śp. 
ks. Wandę Czartoryską, śmierć nieste­
ty przedwcześnie zabrała, drugiej zaś 
p. Janiny Karłowiczńwny majątek z nisz 
czyła bardzo wojna ukraińska. iJczei- 
nia Snopkowsks ucierpiała wtedy po­
ważnie, cały jej inwentarz został zra­
bowany, lub zniszczony. Na zakupienie 
nowego i wypełnienie braków nie sta­
ło dotychczas funduszów. P-zed śmier­
cią of arowała śp. ks. Czartoryska u- 
czelni na własność 40 - morgowy foR 
w ar czek, Rielowsko. położony tinż w  
sąsiedztwie. Z powodu braku inwenta­
rza zarówno żywego, jak i martwego, 
gospodarstwo to nie może dawać odpo­
wiednich dochodow Potrzebuje on.o 
znacznych 'wkładów na melioracje rol­

ne i na najkonieczniejsze narzędzia. — 
Rząd w  chwili obecnej nic jest w  moż­
ności dla jednej uczelni robić tak w iel­
kie wtclady.

Należycie zagospodarowany folwark 
stać się musi źródłem utrzymania dla 

' Zakła Ti w  Snopkowie, Odpowiedzial­
ność za zagrożoną, tak ważną placów­
kę kultury narodowej i gospodarczej 
spada na społeczeństwo polskie. G dy­
by jej to społeczeństwo upaść pozwoli­
ło, popełniłoby grzech zan.odlbania, .któ­
rego przyszły pokonania nie darowały­
by nigdy, ob?cn:e żyjącemu.

Jednorazowy, wysiłek bilansowy, po - 
niesiony na koizyść zagospoda ■ owa- 
nia folwarku będzie j :,dną z najwaźniej1- 
szych cegieł, rzuconych a1 o fundament 
pod gmach odrcva mia Polski. Każdy, 
mający serce i uszy otwarte < a po­
trzeb spoleczrwch j narodowych zrozu­
mie to wołanie.

Wiadomo, że składek i kwest wszel­
kiego rodzaju jest u nas aż nazbyt wie­
le —  jednakże i ta jeidaia więcej ofiara 
jest koniecznością od której nkt się u- 
chylić nie powinien, nkt, komu nie jest 
obojętnem moralne i ekonomiczne pod­
niesienie gospodarstwa wbjskiego, ko­
mu na sercu leży przyszłość Ojczyzny. 
Konieczne ć tej o fary  uzna każd , kto 
rozumie, iż nie dźwignie się z upadku 
ekonomicznego Polska, dopóki średnie i 
małe gospodarstwa wiejskie po .-'o-tafią 
na dotychczasowym pozornie zanied­
bania i tradycyjnego nizporz* ku i do­
póki kobieta, gospodyni wieiska, nie 
podniesie się z ciasnego kola odwiecz­
nych przesądów i dopóki nie dorówna 
w  skrzętności i gospodarności sąsad* 
koir. swoim w  Czechach li h conajmniej 
w  Wiełkopolsce.

Marszałek Foch, będąc w Warszawie 
wypo wiedział .zdanie, że przyszłość Pol 
ski widzi w polskiej kob ecie. Wykaza­
ła ona ogromną ofiarność i wielki patr- 
joiyzm. Pozostaje jej do spełnienia wa­
żne zadanie gospodarczego dźwignięcia 
kraju. Dobrych chęci i pracowitości 
ma zasób niewyczerpany, brak jej je­
dnak fachowych, nicbcan -ch w ado- 
mc=ci. które dać jej mogą jedynie szko­

ły, *uh kursa gospodarcze. Do prowa. 
dereniu takich szkół lub kursów potrzeb* 
ne są w yk  > alirikowane siły nauczycie’ 
rkie, a tych dostarczyć mogą jedyni< 
.■.em.narja, kształcące kierowniczki i iw 
slruk iorki.

Niech każ-dy, kio pragnie tiycznege 
i ekonomicznego podniesienia Ojczy-’ 
zmy złoży „dar ao skarbony". Naje kr on) 
iiicjsza ofiara nie pójdzie na marne i bę' 
dzie cegiełką ku zbudowaniu si ne.i Poi-; 
ski —  tylko niechaj da każdv i ndecha 
da zaraz. Społeczeństwo polskie sta? 
na niewielki wyńłek kilku tysięcy zło* 
tych polskich, potrzebnych do upotząd 
kowania gos-podarswa w  B :e!owsku. — 
Raz zagoepoia owany folwark Pstrap 
utrzymać uczelnię w Snopkowe, którJ 
wówczas, o bąk teorji będzie mogła cia> 
i potrzebną praktykę swoim uczeuicom

A więc -dawajmy co możemy, jaknaj* 
prędzej —  zaraz. Najlepsza to lokali 
ula kapitału, lctóiego stokrotnym proc er 
tem będą zaste -y uświadomionych na* 
rodowo, intcbgenmych i praktycznych 
gospodyń wiejskich.

Feliksowa Drużbacka. 

- © -

Wszelkie dary w naturze, jako to: in! 
wentarz żyw y  i martwy, narzędzia rol­
nicze, zboże na zasiew, nasiona ogro­
dowe z wdzięcznością będą przy jutowa 
ne. Odsyłać je należy wprost do Semi­
narium Gospodarczego, Lwrów-Snio,p: 
ków.

Ofiary w  gotówce lub walorach przy* 
mnie Bank Krajowy we Lwowie, kon­
to Seminarium Goscodarczego w Snop­
kowie.

Roczna wkładka stałego członka To­
warzystwa Gos-roda. czego Wykształ' 
cenią Kobiet wynosi 6 złotych polsk.

Zapienimy się jak najli .zniei na człon­
ków staych T. ć . W . K.

NADESŁANE.

Czcigodnemu D oktorow i Z a b ło c k ie ­
m u za wy? czenie ąardia, oraz C-sęjgod-,e 
mu U ok io iow i W a ik h ie w ic ^ o w i 7.a cu-. 
clownie przeprowadżoną operację, rą drogi 
najserdeczniej dz ęi/uję

d g a .  r ó b i o v r R
n5979 wdowa po radcy rach. skarnu

P o d z i e K o w a r i e .
Za' troskliwe, skuteczne i zbawienne 

przeprowadzenie w sierpniu br. ope acji ni  
pacjentach sali NT. 116 w Szpitalu Powszej 
chn;.m, na II oddziale chirurgicznym w f 
Lw ;V.e, wyrażamy w im eniu whsnem 
imieniem pacjentów-towarzyszy Wielmożnyrr 
Panom Profesorow i D row i Ortrows.^iemu 
m ajorow i D row i Stuchłemu, Drowi M osio- 
wemu i Drowi Rappaportowi na lej dronzę 
serdeczne dzięki i szczere staropolsk ie: Bó^ 
zapiać !
A l. D ien lsd zkf St. H s ła s z y ń s il

starosta inżynier
B ron . StHe ter nóuOl

k ierow n ik  szkoły.

Ziemia
Powieść.

KSIĘGA Y/TÓRA.

L e m ie s z e  d u c h a .
Ciąg daiszy.

—  Być mozc —  przyznał Andrzej — 
Ale zdaje mi się, że teza pańska w  ka- 
zujc znaczne braki. Wynikałoby z niej. 
żo chło/d, jakc bezpośrednio z ziemią 
'zw irz tli są moraln:cjsi i wogóle bar­
dziej wartościowi, niż hrłlze z m-ast.

—  Otóż na to panu powiem przede- 
wrizystki-em, że jeśli się -porówna yflło- 
pów z tego samego poziomu utnesłowe 
go z osobnikami miejskimi, na pizykład 
z robotnikami fab ycznymi, to bc-wa- 
runkowo okaże s ę, że iko ć̂ .przestępstw 
na wsi jest mnejsza i że chłopi wogóle 
są moralnieis'. .TeFt to niewątpliwe u- 
szlaclictniający w pfyw  zieini i ratriar- 
-chałnego, od w iekć-w nie/micnTnego 
charakteru zajęć -,rjf;ln ka. I;a^czej musi 
się ksziattować diusza człowieka, który 
orze, popędzając parę ulubi'-ny^h koni 
i s! ftbftiac śpiewu sko\Vronka, niż du­
sza człowieka, który od maleństwa Snę | 
dz.. żjj.cie n.p. w tkalni siedząc, z ’’ od- | 
winiętemi nogami i zgjętemi w kobiięk 
plecami, nic nie słysząc prócz hul-cu ma­

szyn i wdeciujac -pyły, które sprowa- 
ozają kaszel i su.hoty. Powtóre, nie _ o  
żna oczywiście porównywać chłopa z 
jaikfmś w ieikm  artystą, uczonym, czy 
wodz-em. Z tego punktu widzenia chłop 
naogót nie jest jeszcze człowiekiem, 
lecz dopiero materia em na człowieka. 
Ale podtrzymuję twierdzenie, że wła­
śnie ze względu na związek z ziemią 
materiał ten jest pierwszorzędny.

—  No, dobrze! Ale jakże liędze z in- 
telgemcją wiejską, dajmy na to z sferą 
ziemańską? Czy pan zechce twierdzić, 
że ta sfera jest więcej wartościowa, niż 
intoTgcncja mrejska0 Chyba nie! Praw­
da, znam takich ziemian, jak Wacław 
Łąniecki, ludzi wysokiego ducha i kry­
ształowego serca, którzy swą własność 
ziemską uważają nie ako> źródło do­
chodów i możności używania, ale ja­
ko placówkę gosrodarczą, społeczną i 
narodową. Ale to są wyjątki, a Tiż bar­
dzo euf mis-ty-ozme się wyraża'ą-: drnb 
na mniejszość. A reszta? Br?zeci® tf> są 
ągoń^f i P:ascy hedoniści, a w  d>datai 
joszc/e często próżn acy. Czy dużo cl 
ludzie robią j j a podniesieni oświaty i 
dobrol>ytu ludu, dła Ii^ra^.ury, dla sztu­
ki dla nauki, wogó1e dl? kultury naro­
du A jeśli pan sięgnie wyżej', do laty- 
fundiów, do arystokracji, to tam jest 
jeszcze gorzej. Przeć - ż ci ludzie, któ­
rzy do niedawna uważali s;ę i buli u- 
ważani za sam szmk narodu, za legal­
nych jego przcv ódców —  znów poza

nielicznymi, zaszozyinjrnł wyjątkami— 
w  ogrouinej większości wogóle nie po­
czuwają się do łączności z narodem a- 
le tworzą światowe, kosmopolityczne 
biactwo, białą rnięd'y-naredówkę, rów­
nie szkodliwą i potępiema go -ną, jak 
czernina socjalistyczna i czai na ban­
kiersko - żydowska. Cóż 'nożna przy­
toczyć na ich korzyść? l^w ien ;.-ste- 
tyzm form zewnętrznyych, który prze­
w a żn i pcsiaasjła? To  chyba trochę ma 
to? Gdyby/ ci lutdżier-rżynajrnriei speł­
niali tradycyTią funkcję wsze'kiei ary­
stokracji, gdyby byli Medyceuszan.i. o- 
piekunam: szn.uk i nauk! Me i to nie! 
Dros2e zairzeć do na z^ch wiejsmieh 
dworów i pałaców! C6ż pan tam z rba 
c jy  w zakresie sztuki i' Wspaniałą prze 
szfjść, cudowne ant'ki o ile jes/cze 
nie poszły /a gran ę. a obok tych Rr r, 
branetów i Tycjanów teraźniejiszość al­
bo lupełnie nieSbe. rą. alb.: niedyeba- 
nie h^hći! Mali synow:e wielki h ofcćw! 
A zresztą czyż trzeba daleko szukać? 
Wesaług tego, co mi pan mówił o sobie.

—  Czy pan s;ebie, jako ziemianina 
przed przełomem, który się w panu do­
konał, może uważać dziś jako typ war 
t ościowy?

  Bezwarunkowo nie! — przyzn ł
ze śmiechem Roświdd. —  Ale: ran jest 
niebezpieczny człowiek panie Andrze­
ju. Istny Robcspierrc!

—  Wcale me Ro-besoierre! Ale czv 
mnie, jako aitysty nie może o-buizać,

że arystokracja sztuki polsk:ej zupełnie 
nie popiera — wyjąwszy kilku, dosloW 
nie kilku, prawdziwych znawców' i mi­
łośników? A rezrl-tat tego ald? Oto ten 
że najlepszych Wyspiańskich W yczół­
kowskich, Malczewskich, Mehofferów i 
t. d. mają żydzi. Tak jest, życtzi, a więd 
element międzynarodowy.

— Ma pan zupełną siu szu w ć ! A1 a 
pańska ocena zi.miaństw;a nic iest spra- 
wiecHiwa. Przcxle'.v:;z’;stki. -n nic est 
prawdziwa pańska statystyka. Ja ziłąin 
lepiej tę sferę i śmiem twierdzić, żo

i „eg -iści i hcdon ści" wśród nich st :no- 
vi ią własn e mniejszość a nie większość- 
W  każdym razie ogółu zfwnian me mo- 

i żna posądzać o egNzm. Czyż reprezen­
tanci ziemian w Sejnńe nie gł sowali 
dobrowolnie za reformą rolna, c y nie 
obłożyli się dobrowolnie pCatkami 
gruntowymi, bardzo dotkh.wyirr? Nic 
może pan p owiedzieć, żc to rie jest nic!

— Najchętniej to uznaję. Ale czy to 
Jke jest skandal żc ziemiaństy/-'' na za 
nie .wzięto dotąd w swoje ręce handlu 
■zbożem i drzewem? Pieniędzy na taka 
akcie nają chyba dr,'śe! Czy to me ck n 
dal, że na sprzedaży płodów naszej zie­
mi wzbogacają s'ę żvdzi, któr-y tych 
boga :tw używają pot*m dh szkodze­
nia państwu polskiemu?

—  To iest skan al! Święta !>rawda 
Wobec tego napiimy się/

— Napijmy się!
C._d. n.
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»'AUŁ GERALDY.

„ P IA N O “.
Otom dla ciebie jagódko 
diosrnfcę ułoży} krótka.
Posłuchaj —  i powiedz mi, 
czy  bardzo zda si? głupiutka 
A  pio.snka tak oto brzmi:

M oja ptieszczotka tak powiada do mnie: 
..Zazdrosny jesteś, —  fe, —  aż mię wstyd

bierze!
T o ż  w idzisz przecie, że  kocham ogro­

mnie,’
, w iernie i szczerze.

N it kochać ciebie?— Ależ. co ty  pleciesz! 
T y  mi się zdajesz wśród luudi tysięcy 
najsubtelniejszy i najmilszy przecież.
T y , —  i nikt więcej.

W ięc  zazdrośniku —  skądże te obawy. 
2e może inny serce me owładnie? 
Kocham, —  nie wćdzńsz? M ój panie

łajskawy
fe. to nieładnie!"

T o  wszystko orawda, —  nie wątpię m
trocha,

że talćiej drugiej nie tnajdę na śwlecie. 
wiem. że mi wierna, że serdecznie kociia. 
Lecz myślę przecie,

i
że jest gdzieś w  śwdecie ktoś iepszy

odemnie,
co nam napewno wejdzie w  życia drogę, 
żc z nlih się zm ierzyć, w a lczyć —  to

daremnie,
bo go nie zm ogę-

i

W ięc zazdrość trapi mie. —  niepokój
t.ęka,

gdy  takie myśli do gtowlie mi płyną...

O to jest moja dla ciebie piosenka, 
ty  ma ptaszyno!

P rze ło ży ł Kazim ierz RychlowskJ.

Śiiii Pslsfei-j iMt
Biuro Komitetu: pi. śvv. Ducha 3, II. P.

Praca w  sekcjach.

W  ubieglj m tygodn/iu obradował cały 
szereg seltcjj.

Sekcja odczytow a odbyła narady z pre­
legentami, których liczba z każdym dniem 
rośne. Należy się po nich zgłaszać czem 
pręazst. ze nw owa i z prowincji, do loka­
lu Komitetu. Sekcja, urządzająca pcranek 
m łodzieży, ożyw iena - «  cjadywą prof. Ja­
worskiego i Dra Juliusza halickiego, usta- 
1 Ta program tego poranku, który odbądź.c 
się w  dzień Obchodu o godz. 12 w  poł. w  
Teatrze miejskim. Połączone chóry męs­
kich szkół średnich przygotowują sprcjail- 
ną kantatę proi. Jaworskiego, do słów  po­
e ty  Józefa Mirskiego. chóry żeńsikiie oddaa 
iio w  miezawodne ręce prof. Locblowei. 
Sekcja teatralna D byta  konierencię u dyr. 
Czarnowskiego. Przygotow u je ona, n iczw y 
kle piękny w ieczór teatralny z w ystaw ie­
niem nieznanego w e  Lwowiic. a bardzo itr 
te esującego utworu jednego z pisarzy poi 
Sb ch. Lkoustytuowaia :!ę w teszc ie  sek­
cja ególiio-obci.odowa i Komitet wykonaw  
czy  na posiedzeniu, odbytem pod przew o­
dnictwem Dra Dembowskiego. Prace Ko- 
m:tctu są w  pełnym toku, biurt (pi. Sw. 
Ducha 3, II. p.) odwiedzane jest codzien­
nie (od 6— 7 w ieczór, w  św ięta od 11 do 
12 ranol przez licznych .interesentów.

W  sprawie wydawnictw , odznak, kart 
koresp. K u ro  Komitetu przyjmuje zgłosze­
nia do nabywania odznak (zw yk łe  kartki 
do przypinani na piersiach po 1000 mk, 
m etalowe ozdobne, pamiątkowe, około 10 
tys. mk.). M ożna te zwracać snę o  nie 
wprost do proi'. Z. Grabowskiej, gimna­
zjom Słowackiego (ul. Chorążczyzny, Tow . 
M izySzne), nadsyłając pieniądze na od- 
znaki zw yk łe, subskrypcję iia odznaki me 
talowe. Odznakami temi, z których czysty  
dochód przeznaczony nu pomoc dla bie­
dnych uczniów polskich (książ ) —  deko­
rować slię winno w  dmu obchodu cale spo­
łeczeństwo potskie. Kartki korespondencji 
ue z portretami Konarskiego i P iram ow i­
cza, w  cenie po  1500 mk. za sztukę, żarna 
w iać można również w  Biurze .oirrtetu. 
Tam  sprzedaje S ę też po niższych cenac] 
broszury 1 wydawnictwa jubileuszowa (do 
lod -zytów ) i udziela się inforrnacyj w  spr 
w ie  portretów wielkich pedagogów pol­
skich na ściany szkolne. \

lloskie antologje poetów
Glosue Carducci: Prim avera e W A  della 
K ica  ita,liano. (I. i II. ećiz.one riveduta. 
Fireuze. O. S. Sansonfi: 1917). .
O. Papir.i e P . Paucrazi: P o e ‘ i d‘oggi, (an- 
tolog!a). (Yaliecclń -Fireuze: 1921).

W śród licznych, pomniejszych antologij, 
oraz olbrzymiej, tysiąca poetów' (Poes e cf.i 
rnille autori uitonio .a Dante A leghien). 
jaka wrydał Garlo del Balzo w  15 tjhiach..., 
ie dwie. wyborn ie ilustrują twórczosc tyło 
ską. Są obrazem włoskiej duszy, która 
„totnie wypow iada sic W poezji, iako in­

tegralnej części u W łocha, k tóry  znow 
dztęki Ptitwości v/ rymowaniu, nieraz rąj- 
potc -zuejsza prozę zamyka w tormie wter

■sza... W  wieku siedemnastym rotiło się od 
rymowanych romansów włosikjich, czy 
h.szpaąiskich, za xh śladem użyto jx>do- 
bnej lorm y i w... Polsce.

Carducci zrzeszył w  swojej, doborowej 
antoiogji studwmdziestu poetów, a jak mó­
w i w  przepysznie napisanym wstępie, są 
to zarówno najwięksi jak i w ie lcy  i śre­
dni i mali... „centoventi poeti e rimaitori, 
grandissimi, grandi, mezzani e anche pric- 
coli, di gran fama o oscuri: b  ignoti". —  
Dla wszystkich ^nailazł m iejsce: od utwo 
ru Federico 11. (1194— 1250), po: inuo
(hymn) Goifreda Mainclcgo (182S— 1849), 
śpiewany w e W łoszech : ..Fratelli d Italia".

W  jbydw óch antologiach prze-najwia na 
wskroś w łoski poemat, poemat wielkiej 
kulty, formy nieraz niedoścignionej w  swe) 
mocy wyrooienia. tematem w  przeważnej 
części „św ięta  miłość ojczyzny li wolności, 
pojętej u W łocha, Drzedewszysttoiem od 
wolnej Italji, w  bnaierstwńe z wolnym i w 
śwfieeie ludźmi ideałów ’ w  tej w iecznej dą­

żności: „ad maiora nati sumus". Naw'et 
czterdziestu siedmiu „poetów  dzisiejszych" 
w  antoiogji Paghikego i Paucra'ziego, gdzie 
Mannett: i futuryści tworzą clou tw ór­
czości, niebrak tematów wolnaścórwo-pa- 
trjotycznych. W łada nimi tężyzna, w zbo­
gacona hartem wielkiej wojny, gdzie nie­
jeden z poetów ,.d'oggi ‘ w a lczy ! za idea­
ły  wyzw.oieniawe...

Dziwnie się z ło ży ło  w  ant. Carducciego, 
gdzie p ierwszy i drugi tomik, zaw iera 
poematy o Polsce. Ymcenzo da Filicaiia 
(ió42— 170/) napisał Ełynną toanzonę na 
cześć zw ycięstw a Sobieskiego: „A iia  sa­
cra real maesta di GiovannS Terzo , re di 
Polarna'1 (1683), śpiewany w  tym roku na 
ulicach Rzymu.

Hymn Zaś G. Mamelego (1S28— 1849) koń 
czy strofą polsko-włoskie zbratanie, w  
dniach naszej niewoli, a w7e W łoszech, 
walki o ideały zjednoczenia:

„Son giimchi che piegano .
Michał Asanka.Japołl.

i  rack, s t o l ic a  W o ły n ia
Stacja k le jow e — Liczba mieszkań ców. — Położenie miasta i zabytki. — 

Sobór. — Urzędy. — Instytucje. —  Napisy. — Wojsko. — Cmentarza.

i biskupstwa. Ale kurarorj::m sdcoliifc 
jest w Równem, a tak e miasta ,ak Ró­
wne, Dub.io. Kowel i Włodzimierz mo­
głyby b.vć-«ier.'iziką województwa z nie

Zarówno Krzemieniec jak i Łuićk le­
żą. na końcu zantiknięt ch odnóg wote- 
iowych. u mię<azy niemi jest 13 stacyj. 
Są to: Smyga, j:a której jest 5 ko’eo\v- 
«6w  prawosławnych Rusinów, a tylko 
1 Polak. Kamienica, srd.de wszyscy ko- 
lejowcy \v liczbie 7 są prawosławni. —  
Duibno, w ię k s i stacja .(tam jest 40 pra­
wosławnych i tylke 2 Polaków, a obec­
nie miał przyjąć naczelnik stacji 6 ro­
botników Polaków na własną rękę. ale- 
nie wiedzieć, czy dyrekcja Lwowska to 
zatwierdzi). (Wszystkie liczby są tu po­
dane bez pracowników sekcji drogowej 
gdzie są prawie wyłącznie prawosław­
ni Rusin i). Dalej są: Jeziorany 8 pra­
wosławny,h i 1 Polak) i Zdołbunów, 
gidz;e kończy się teren dyrekcT lw owy 
skicj, do której nalcżn jc./c e w  Z.óol- 
hunowie drużyny konch ktofskie zatru- 
driajęce na 78 m'ej.sc — 78 prmwosław-

mniejszą słusznością, niż touck.
W-mieść'e ergn-ie się j^dna bardzo 

■długa ukca Jagiellońska i nadto jest i 
.kilka imych ulic, a ko*o rynku jost kil­
kanaście małych uliczek. Nad miastem 
wybijają się piękne niury r obrze zaciio- 
wanego starego zamku Luba. ta z 14-go 
wieku budowa z cegły. Warto też zo­
baczyć starą bóżnicę z kwadratową ob­
ronną wieżą ze strzdnicmń.

Koło ogrodu miejskiego stoi kościół 
bernardyński, zamieniony przoz Rosjan 
na sobór, a od dlttgego czasu ciągle 
n by odbeiany. Prawosławni maą po­
ra nim 3 ceikwie (coptawda 2 m łe), a 
<) iPby się im o d ’ato zaoraną LŚjjkiew 
v, olskcivvą przy koszarach tj. c wartą.

pych i ani j-cd"ego Polaka. s.tac;a zaś j mogliby pomoście swych wiernych. — 
jest już pod dyreikcją radomską. W  dy- Zresztą sobór jest naszą własnością, a
rc-k. ji rad rrski ,j prawo -dawnych jest 
bardzo ma'o, a stacje >ą: Kwasi ów, 
węzłowa stacja Równe ( a 180 koleiow 
ców tyłku kilku prawosławnych), sta­
cyjki: Oborów. Klewań, Rudóćjfta, O- 
ły-ka (stare miasteczko, należące do 
Radziwiłł/iw jesz ze i ckyś), Swde ów, 
węzłowe K werce 35 Polaków i 2 pra­
wosławnych) i wreszcie Luck. Sam 
Krzemicnec ma ra sfacii 23 prawo­
sławny, h i 1 Polaka, a Luck 23 Fofa- 
ków i 2 prawosławny :h (tragarzy), te 
liczby dostatecznie charakteryzują rzą­
dy dyr. Barvreza.

Z Lucka mo/.naby jechać do Lwowa 
bez żadnego okrążania przez Sroj.inćw, 
przez 5 g idzin, gdyby zbudowano bra 
kujący jeszcze na przestrzeni 20 kim. 
tor, ale z powodu bagnistego terenu a 
więc wielkich kosztów budowm stoi i 
zapewne 'eszcze nrzez szereg lat bę­
dzie się ob: ‘żdżać naokoło do Łucka 
przez Brody lub przez Ko we’ .

Miasto Luck lezy nad Styrem, wtalte 
wąskim, a'e glębakm, tak, że nń.dzic 
nie można przejść rzeki w  bród. Nadto 
jest mała rzeczka w  irieśoie awana 
„Żydlóv ku", czy też bez nazwy. Pość 
mieszkaiiców według spisu magistral a 
wynosi 26.197, w  izeiu jest Polaków 
rz. katolików 5.583, Rusi .ów prawośta w 
uych 2.898, Rosjan 549, N eiuców ewan­
gelików 305, Czechów 195, a życow 
16.629. Co prawda me są to Hesby p©w 
ne, gdyż wszystkie miasta więlcsz* na 
kkoLmiu starają się wy kar? ć ponad 2o 
tysięcy nricszkańcć-w, by uzyskać w j 
dzielenie z sejmiku powiatowego. 0 
sejmiku zaś nie chcą należeć ze w zglę­
dów na opłacanie wysokich podat-aów 
powiatowych i w celu pewnego usa­
modzielnienia. się z pod adnunistracji 
staroshuą. Coprawda także i r-iższ c cd 
tych dat liczby spisu z r. 1921 były me 
ścisłe i wielu ludzi do spisu n e stanęło, 
bo równocześnie badano wredy z 
należność państwową i paszporty, a na 
Wołyniu bardzo duio nier a oby­
watelstwa poi- kiego, a ra-zei me mo­
że go udowodnić żadnym aktem, a wib  
ci bali się, żc po SRśie dobierze się do 
nich policja i datego do spisu sif e
zgłosili. .. . . .

Łuck nazwano tu stoiieą Wołynia o 
tyle, że iest on siedzibą województwa

tymczasem Ros.ariie zabierali irrzcmocą 
i.ośiioły nie swoje (bo katolidk e) i nie 
dbali o to, że ka ot kom brak świątyń. 
Umyślne przewi.k-n'e odebrana sobo­
ru zaogniło tę sprawę. Kościół prote­
stancki jest na m iraoh klasztoru Karmę 
litów.

Wojcwćd’ztwo ma Pomieszczenie w
b. klasztorze bernardyńskim koło sobo­
ru. Na wszystkich drzwiach w  woje­
wództwie v jT>tsafey jest zakaz wcho­
dzenia bez meldowania, co oczywiście 
ma sens w  stosmior do i aczelnycli re­
ferentów, natom ast taka rzecz zastoso­
wana do najmnie'sze®o kancehsty i pj- 
łatwia łapownictwo a utru nia załatwię 
Jawią łapownetwo a utrudnia załatwie­
nie najprostszych spraw, bo u każdego 
urzędnika debrze się Interesent nacze­
ka, rum się dowie, źe to nie jest jego re­
ferat. Ten stan jest i po starostwa li, 
a także i w innymh urzędach (np. w  in­
spektoratach szko'mych częściowo), jes 
zresztą w  ministerjach warszawskich, 
a bez jego zm:any (z wyjątkiem sze­
fów) będzie ludność nadal słusznie ne- 
nayyktesła m .-gal imanję biurokratyczną 
i ułatwienie przeki'i>stwa, bez czego 
trudno niejednego referenta wogóle zo­
baczyć. Prócz województwa jest sąd 
okręgowy, na którego prezesostwo na­
rzekają PKaey za utrzymywane mapo­
we sędziów' Rosjan. Więzienie zwie 
się „Brygidki" jak we Lwowie. Jest 
izba skarbowa, okręgowa komen ’a po­
licji Hd. W  'nsnektoracie &karbowąr.n 
jest szereg Rosjan, a straż akcyzowa 
jest przett ażnie prawosławna. Magi- 
srrat ma niższych pracowników pra- 
woslaw nj ch.

Z towa.rzysbv jest Macierz (prowa­
dząca też teatr amatorski) i Sołcól, da­
jący ćwiczenia w parku. „Proświta1‘"da­
je przedstawienia („Mały Najmyczka", 
afisze oczywiś.ie ;>o ptolsku i rusku, we­
dług reskryptu z r. 1921), a szyld ma 
wbrew prawu tvlko po rusku, be/, tek­
stu Dolskiego, Sa filie różnych banków 
polskich, i banki żydowskie, jest „Nucą" 
Tow. Agramo - Osadu cze i „Pa-ce!a-
c.ia“ , a z organi/acyj politycznych ma­
ją swe szyldy: Okręgowy Zarząd lu­
dowców i „Klub żydowski stronnictwa 
ludowego".

Napisy magistrackie na ulicach 1 do­

mach są polskie jak w innych miasta cl, 
Wołynia. Szyldy są naogół polskie nie­
raz z zatartymi tekstami innymi je& 
kilkanaście polsko - żydowskich, cza­
sem polsko - rosy j-kie. a pcJsko - rus­
kich praw ie niena. Dwa ki a mają afi­
sze pe skie. Związek lokatorów ma a- 
fisze po polsku, rosyjsku i ty.d.owsku. 
Żydzi ogłaszają składkę na dom dla kil­
kuset akad'cm'tów w Warszawie po 
polsku i żydowsku. U fotografa wktać 
zdjęć c gen. Balia a z oroło 150 lackimi' 
skautami i skautkarm. W leczer im przy. 
oświetlerrlu elektryczncm jetsi chołdlaik 
przed ogrodem rost zapchany zupeł­
nie m"ow’ern ży dowsKien,. Język polski 
w  mieśc’e słychać, zwłaszcza z ust mło 
dz eż.y i ludzi dobrze uibranych (sa to u- 
rzę 'n:cy). Żydzi mówią żargonem ale 
także i po rosyjsku, wreszcie i po P>1- 
sku. w' każdym razie jest tu leciej 
mz ńp. wr Krzemieńcu, gdzie' słychać 
prawie wyłą zn e język rosyąski, któ­
rym mówią żydzi, utrzynnpiąc demon­
stracyjnie rosyjskość miasta, Żyazi, 
choć niby Rosjan nienawidzili, przyjęli 
ich język z b-ijaźni. bo tylko w  ten 
sposób można do n,ioh trafić.

Ogromne kos Tary wok.km^-ą, w po- 
wrażnej części s. a!one, są blfiko dworca, 
a miasto jest o 1 kim. od koleji. W 'ko- 
PŚharach jest 24 jup „Naczelnika Pań- 
s.wa i Naczelnego Wodza T PSłsilaskie- 
go“ , jak brzmi napós, nadto 21 p. jasBd? 
i 13 artyuerii. W  Kvr>j,TlaT -est więcej niz 
połową prawosławnych, a, na ich ołł- 
rębne i zamknięte grupowanie się na­
rzekają żołnierze Polacy a pod Krako­
wa: tę przewagę winno zmienić DOK 
w* Lub.inie Rusini śpiewają w  kosza­
rach swe pieśni, ale oddział idący śpie­
wa tylko po polslat.

Obok cmentarza 5?rawasławnego i ka 
loLckiego.. na Ictórypn dużo jest grobów' 
czeskich, są przy cmentarzu, katolickim 
w ojtkowe groby Po-aków z  r. -1919, z 
napisem „zginęli za Polskę". Nadto jest 
bardzo ładny cmentarz osobny 4-tej ar 
upi aus.trjuckicj z li znyrrri kr; .cżami z 
betonu i drzewa (krzyże oadtobic :;e li­
stewkami) i z pięknym wysokim hikem 
zbudowanym z ciegieł. Są tam- groby 
żołnierzy austriackich i jeszcze więcej 
Rosjan, a ;: o/.a ogrodze^uerr są jeszcze 1 
inne liczne groby, szybko znikające. —1 
Orobv są głównie z lat 1L>15 i 1916. tak­
że 1917. Pirószymski.

liallcjisła Sasa Oszczędności.
W czora j przedpołudniem odbyło s-ie do­

roczne wame zgromadzenie członków Tow . 
Galicyjskiej Kasy Oszczędności, jwd prze­
wodnictwem  p. Niezatf.towsldego.

Ze sprn\/ozdania, przedstawionego przez 
Jyr. Dr. Kwiatkowskiego, wynika, że za­
służona ta instytucja w  kraju iożw ija  się 
\y dalszym ciągu, że  mimo trudne warunki 

'v y „a za ła  zmacziią nad­
w yżk ę  dochodów, które pozwalają ua tra- 

p, ęL .n^ fztn  a pewnej k w oty  na 
cele dobroczynności publicznej. Wkładki; 
oszczędności w  ciągu r. 1922 w zrosły  o 
przeszło 220 m ljonów marek i wynosiły 
z końcem ub. roku 445 mliljonów. Rachunek 
sirat i zysków  wykazuje 136 milionów, nad 
w yżka  zaś dochodów 41 milionów, z czego 
35 im ljonów przelano do funduszu rezerw o-1 
wego, 6 milionów zaś przeznaczono na cele 
publiczne.

Sprawozdai.ie to przyjęto do wiadomo­
ści, a na wniosek p. Pierożyńskiego. człon­
ka1 Komisji rew izyjnej, udzielono Dyrekcji 
absolutorium z czynności i rachunków.

ł  kolei wybrano jednogłośnie do W y ­
działu Kasy p. 84. Chołoniewskiego.

Na porządek dzienny przyszła smutna 
sprawa strajku urzędników Kasy, poruszo­
na przez p. WczelaKa. 1 oto- zdarzyła się 
rzecz niezwykła w  instytucjach f inanso­
wych. N ie było prawne walnego zebrania 
banku czy  instytucji finansowej, gdz:eby 
dyrektorow ie nie w yraża li podziękowania 
ogołow i swych urzędników, k tórzy pracą 
swą przyczyniają się do rozwoju instytucji. 
Tym czasem , p. Kwiatkowski pozwoli! sobie 
na wyrażenie, że  w szyscy  urzędnicy Kasy 
to „rńeroby i pasożyty". W yrażen ie  to spo­
tkało się z głośnym protestem członków 
Towr. Kasy. Pon iew aż dy Dr, S troynow- 
ski zajął zupełnie przeciwne stanowisko 
w obec urzędników, jx>dnosząc ich zasługi 
około rozwoju Kasy i wykazując, że redu­
kcja! jest niemożliwą, następni m ów cy i  
grona członków I o w .  Kasy w yrazili żal, 
że Dyrekcja nie załatw iła sprawy st a;iku 
w  szczuplejszem gronie, jakiem jest W y ­
dział Kasy i nie przygotowała ’ p ozy tyw ­
nych wniosków7 w  tej sprawie. W  rezulta­
cie poruczono sprawę tę W ydzia łow i I oto 
dzięki obywatelskiemu stanowisku W ydzia  
łu Kasy i delegacji strajkujących urzędni­
ków  przyszło do porozumienia i strajk w v 
stał z likw idow ani.
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iP isijpriśs5!n śuliSLiudni
Lwów, dnia 26 września,

—  Dyrekcja teatrów miejskich kanruni-
:k::;c: Mimo strajku personaln miejskiego
Teatr M ap ' gra bez przerw y. Dzis. tj. w e 
środę, dwnt będą „O czy  księżniczki 
żatiny", która to sztuka dana będzie przez 
"(Szeieg następnych dni. W  Teatrze Nowości 
idziś, tj. w e środę. „Madame Poir.pidaur", 
!tvc czwartek „Kró low a Tanga". Na to 
czwartkow e przedstaw ienie obir-nązuią 
.zniżkowe (50 prc.) bilety, zafeupiettć na per 
uicaziatek, 24 bm. W Teatrze W ielkim  D y­
rekcja dokłada wszelkich starań, aby w e 
czwartek poszła piem icra baletu „W  kra­
inie baśni".

—  Poseł Dr. Marceli Prószyński będzie 
in iłt w yk ład  w  Klubie Związku Luaowo- 
Narf>dow'ego, ul. Pańska 11, w  piątek 28 
bnu o godz. 7 \v.e../.,ir, na temat: Stosun­
ki narodowe na o myiiiu. Na w ykład za­
prasza Komitet nftfe-t-K i członków' i syrnpa 
tyków  stronnlictw „(ósem ki" ze L v  owra i 
'gmui podmiejskicli.

—  Przypomnienie. Dziś, środa. 26 w rze­
śnia, odbywa s;ę zbiórka na ulicach it.Łaska 
L w ow a  na rzecz „Ochrony Kresów  Wscho­
dnich". Komitet pros; usilnie Panie o la&ma* 
w ą pomoc w  zbiórce. Puszki li legitymacje 
w ydaje się od rana y  Kas'e Oszczędności.

—  Lw ow ski Ci.ór Tecinilcki ixA\ iadatóia 
swych członków. że próby chóru rozpo­
czynają się z dniem 26 bm. i odbywać się 
będą stale w e wtorki i piątki. Sekretariat 
urzęduje w  godz. od 7— 8 w iecz. w  diroch 
w yże j wyrnienlionych.

—  Doroczny Zjazd delegatów Związku 
Polskich Tow arzystw  Muzycznych i śpie­
wackich odbędzie Się w e L w o w ie  dma 30 
bm. o goaz. 16. Uprasza się w szystkie 
Tow., by na^ten dzień w ys ia ły  swych u* 
pelnomocn-onyclr Lc lega lów .

—  Zrzeszenie M iłośników L w o w a  rozpo­
czyna naukę zwliedzania Lw ow a  z począt­
kiem października. Nauka ma trwać w ie - t 
czorem przez cmi 20; \vp:sy już na ukoń­
czeń u; co dzień od 5 do 6 ul. Ossolińskich 
l i .  1. podwórze. 3 sch., 3 p.

—  Deficyt teatrów jftejslrtch. Komisja 
szkomruiąca, z łona KÓflLsjs teatralnej, prze 
prowadziła przedwczoraj przy sposobności 
przedłożenia zunr d!ęć rachunkowych te­
atrów' lwowskich za r. 1322 sikontrum 
księgi kasowej. bftchailteryjiiej, inwentarza 
itd. T ea try  m :cjsk<ie wykasują za r. 1922 —  
29 nrijonów ltik. niedoboru, w liczając ao 
przychodu 435 milionów mk. ®ubwcucji_ rzą 
(lowej i miejskiej. Bez subwencji del cyt 
teatrów  miejskich w e  Lw ow ie  dosiągłby 
,-Hirny pól m,ljiarda nk.

—  Depitae.a z 27 osób. Jak podaje Dilo 
w  nr. 136, kierów ryL lwowskiego seirnr.u- 
rium naucz, ruskiego ks. Dzei ow icz połfcił 
rodzicom wiadomość o zamknięciu 1 klasy 
ewiiezeń chłopców (seminarium jest żeń­
skie! ii zaraz rodzice poszli do kuratorium, 
gdzie rozmawianiu z 4 osobami, a rue ze 
wszystkiemu „kurator SfllAuski zasłaniał 
się tern, żc on jest tylko wykouśiwczym 
organem, że ro/pofzadzeuie przyszło z 
warszawskiego ministerstwa oświaty, jtr 
nemi sło\vain\ że nie on. ale mtrfistcr Ciła 
fcjfiski na spółkę z narodowym pap.cżem 
Prószyńskim przcprowadz;ii_ likwidację u- 
krahiskiej szk o ły ' ''odięycśhć należy me 
tylko to zwąlamc odpowiodzlalnoścli, ale 
zitciiwmlość Rusinów naprawdę jest w ie l­
ka, skoro w ysyłają, sobie takie „deputa- 
c;e“  z 27 osób. Nadto pew'itic ujdzie to 
bezkarnie ks. -Dzeroy ".czowi, który to zor­
ganizował, a  jnż sam taki fakt svńadRv, 
że  im n'e powkiiTn być dyrektorem rządo­
wej szkoły.

— „S icze " rnsk;e. Rusinji próbują prócz 
tajWfth swych zw iązków  zamachowych 
ni eć i j.iwne „'Sicze", które powstały przed’ 
w ojnę, a potem ułatw iły utworzeń c strzel 
ców i zamach na Polskę w  rt 1918. Na 
koracńdę ze Lw ow a  uznali, że teraz jest 
już czas ożywieniu tych Siczy. Ale u e do 
stają na to pozwolenia,, jak śwtlauczy aUt 
za łą czm y . „Starostwo w  Podhajmeli 1. 
657*; z 5. 7. 1933 orzekło, że, jakkolwiek 
stowarzyszenie gm uustyczre i straży po­
żarnej Sicz w  Litw inów cc było zav. .ązaue 
na podstawie zezwolenia b. muucstr/.ctwa 
w e Lw ow ie, to jcd.n.k reaktyw -w am e te­
go slow arzyszenia. 1:tóre z wybuchem woj 
uy św iatowej zaw ies ‘w szy  swa dzi dainość 
aż do tej pory było nieczynne, ze w zg lę ­
du na zmianę stosunków prawno-nn]'tycz­
nych iesi niedopuszczanie i jako t:ik e mu 
s( byt uważane za rozwiązane. Do w a d o  
inośćt i zastosowaira, starosta Zycz.yński".

Otóż w  niektórych miastach jednak sto- 
rost-w ie tolerują Sic/.e choć przecie znak 
ich cele i istotną działalność przedwojen­
ną i pamiętają ich zjazdy i ich agitację 
przeciwko Polakom, a nfe przeciw'  ̂ poża­
rom. Chyba przy Zrpjanie „stosunków' pra 
wnc-państwowych" można żąaać lozw iąza 
nia tych tow arzystw , wrogich Polsce, dla 
których ideałem jest S icz Chinielnick-ego, 
a  w ięc podpalania i morderstwa, a p rzy­
najmniej agitacja w  tym kierunku. TBrano 
uw ierzyć, by m ogły w  Polsce istnieć to* 
w arzy  siw a o takiej nazwie i tal >cm c,a~ 
żeniu iawnem, a jeszcze bardziej tajnem.

—  Na poczcie głównej trzeba napróżno 
czekać na odbiór listu poleconego, bo nie 
k tórzy listonosze oddają te listy dopiero 
w  kilka dni po zawiadomieniu adresata, 
z  czem p. Zawojski winien zrobić porzą­
dek.

— Ile należy płacić za dorożkę. W s trzy ­
manie ruchu tram wajow ego pow iększyło 
klijentelę i zarobki konnych dorożek we

aDaiazysci iii oi lio iskini, S p o r t

(T rzec i dzień rozprawy.)

W czora j w  dalszym ciągu odbywało się 
przesłuchanie oskarżonych. Zeznania tych 
, hero jów " budzą niesmak wSród ław y  przy 
sieglych i audy.orjum. Oskarżeni, k tórzy 
tak v, policji, jak i w  sądzie śledczym  przy 
znawali się do winy. a nawet Dez potrzeby 
zasypywali swoich kolegów, a nawet krew- 
r.ych, obecnie wypierają, .się wszystkiego, 
w ym yślając bajeczltoi o terrorze pol.cji i 
wymuszaniu zeznań zapomocą jakichś p ły­
nów ogłuszających. W yk rę ty  lich paraliżuje

prokurator (iuertler, który w  formie pyta­
nia Inb wtrąceniem jakiegoś ś liw k a  przy- 
gważdż.a ,hcrojów, w y wołUj„ć'* konsternację 
wśród ław y przysięgłych. Obrońcy starają 
się poehwylnem i pytaniami naprawić sytu­
ację. ale im się to nie udaje.

Dotychczas przesłuchano siedmiu oska­
rżonych.

Nu dzisiejszej rozprawie będą zdaje się 
przesłuchiwani już świadkowie, którzy do 
reszty zdemaskują herojów.

12J,e tn ia  p o d p a la c z k a .
jak  zbrodnicze instynkty głęboko zirie- 

praw iły niektóre jednostki —  św ladczy 
zajście, które zdarzyło się przed kilku dnia 
rrri w  Parchaczu. Oto Milka Pełech. 12- 
letnia córka gospodarza Michała Pclecha, 
z namowy sw ojego ojca podpaliła stodołę 
Miehaia Gaiwclka. który przedtem młodą 
podpalaezkę schwytał na kradzieży jabłek 
w' swym  sadzie. Iskry z płonącej stodoły, 
przerzuciły się na zantrodę, stainę i szopę, 
które spłonęły do gruntu, a wraz z pieni,
,i cały tegoroczny zbiór, wskutek czego Ga 
wełek poniósł siratę w  wysokości 230 nuli. 
marek. Mtodociana zbrodniarka, podpaliw­
szy gospodarstwo Gaw .-łka, przez inkogo 
nicpestrzeżona, pobiegła do domu i opo­
w iedziała o swym  czynie ojcu. Ten w  od­
powiedzi —  żyw iąc  nienawiść do swego

sąsiada W asyla Pcłecha —  rzekł do córm 
te słow a: „czego  nie spał:las Wasyla!?" 
Podpalaezka nie daia dtugo czekać ojcu 
na spełmenie jego zbrodniczego życzenia. 
Pobiegła z domu w  pole, aby przeczekać, 
aż ustanie ruch. pulsujący około pogorzelni 
Gawelka, powróciła, gdy ju/ do&apały zgli 
szcza, wstąpiła PO drodze Jc znajomycli, 
aby pożyczyć paczkę zapałek i w  kilka 
godzin po pierwszej zbrodni popełniła dru­
gą : podjial.ła gospodarstwo W asyla Pełc- 
cha. Aiiłorisi dom mieszkalny, dwie stodoły 

■ z tegorocznym  zbiorem •—  pow-odując szko 
dę w  wysokość 176 milj. mk. Młodociana 
zorodniarka przyznała się uo wdny. Ojca- 

] zbrodniarza i córkę —  aresztowano.! = □ =

imisrć xrifc8 csćO tóefê  eksplozji ąransfu
Niedawno odbyw ały się w  okolicy G ró­

dka Jagiellońskiego ćw iczenia a irtjlerji w  
ostrem strzelany, poprzedzono ogłosze­
niem. -zwracającem uv,agę na ostrożne ob­
chodzenie się z pociskami w  nazie -cii zna­
lezienia.

Na polach wsi Powiitna dwaj cjdopcy, 
Iw-an łdńczuk, 15-letni i Steian Zelizny, 13- 
letni —  znaleźli onogttaj pocisk armatni. 
W  krytycznej chw-ili w racał z lasu gospo­
darz Jan Janowski, który niósł ścięte w le- 
^ie drzewko. Porzucił je na stojący opodal 
wóz, gd:'ie z łoży ł również i siekierę, aby 
z pow rotem udać się do lasu. Zuledwdc od­
dalił się o kilka kroków, chłopcy pobiegli

L w o w ie .  D o ro żk arze  k orzys ta jąc  z p r z y ­
m usow ej sytuacji! m ieszkańców , w  szeregu  
w ypau ku w  biorą od pasażerów  ceny. n e 
sto jące  w  żadnym  siosunuu do obow iąz u- 
jącej ta ry iy . W o b ec  tego dyrekc ja  po.i-ji 
w y d a ł*  odpow iedn ie  za rządzen ia . K aza y  
pasażer wanien w  razie  p rzekroczen ia  Bi­
m y  zw ró c ić  się o in terw en cję  ao najb liż­
s zego  jT>stcrlinkowego. P rzek roczen ia  te 
karze  o y rekc ja  poiicji b ezw zg lęd n ym  a- 
rcszten i. O becm e obow iązu je  jeszcze  na- 
Siępująca ta ry ia : 1) za  jio jedyncz.j jazdę
w  m eśeic, tj. za  ja zd ę  z punktu ao  punkjiu 
dorożsą  z koniną 20 rys. mk., J-konuą 15 
tys. m ie ; 2) za  jazdę <io roga tek  m iejskich 
lia  Zamek, plac P o w y a ta w o w y  i f argi 
\vscnoaiiie  2-ięonna 4i- tvs. n ik „ 1-konna 
32 tys. m k.; 3 ) z i  jazdę »y m .eśd e  w ed ie  
czasu za  p ie rw sze  pół god zin y  80, w zg l. 
2o tys. mk.. za  k a żd y  aatszy chocby 
c zę ty  Kw łtdrąas —  p o ło w ę  c en y ; 4) za 
ia zd v od i do a w o rco w  k oL ,ow 'ych  w ra z  
z  pkih;r*-ariu —  2-konna 45 ty s 'ę c y  ini.., 
i-kou iia  ao tys. m k.; 5) za  ja zdę  cio ozna- 
c zon ycn  m iejsc z każdego  stanowfcska tna 
Lnancow kę, do ogrodu  KiSielki, na JJohu- 
lankę, na' Ż e tjów k ę , do cmenruirzy, do rze  
zni. na strze ln icę  w o jsk ow ą , do S oh ieszczy  
zn y, Jo s zk o ły  kadecNicj, do staw u Kanim  
skiego, do zb iorn ika w’ .'dociągów  ego, do 
bo.ska b o k o łó w ) ■—  2-kouna 83 tys. mk., 
i-kunna 23 tys. mk. D o ro żk a rze  w n ieśli 
■ostatnlio do w łau z prośbę o za tw icrdzen -c  
now ej, p od w yższon e j ta ry iy . N iem a ona 
je szcze  m ocy  obow iązu jącej, ai różni się od 
d o tj oticzasow ej od 3 do ld  ty s ię cy  m e  ia X  
że  jośl, ktoś np. zapłacą dzas na d w orzec  
zam  ast 45 tys. mk. •—  55 tys. mk, zapłaci! 
już baiclzo uobrze, w ed le  ta ry iy , Któ|& 
dop iero będzie  o b o w ią zyw a ć , A le  taksę ce 
i ii jak lut), c z y  200 ty s ię cy  mk. za  kurs, 
są bezw aru n kow o nadużyciem  i zd zie r- 
stw em . U:e, n a leży  W ięc  dać się obdzierać.

*r I

—  Po zabawi® w  Związku kMlarzy. Pan
Stan staw’ W oięga dono§ n„rn: K „ io i ilo iz- 
s cli li Ii i Stansclaw Palucli, łącznie jeszcze 
z dwoma osobniikaini, k to izy  zdołali zbiedz, 
w  poszukiwaniu za „przeciwnikam i*. z któ­
rymi wszczęli awanturę na tej zabaw ie —  
napadli naTnoję mieszkalne, m ieszczące s-ę 
w  tej samej realności i poo.b mnie, oraz 
porań,li nożom 16-lctnlego sytta, mego. W  
zabaw ie pawyżeizej udzralu mc brałem. — 
Z szacunkiem: StaiKslaw W aięga.

—  Po  wykryciu  magazynu paskarskiego. 
W yk ry ty  przez kom. Konarskiego magazyn 
paskarski przy pl. Misjonarskim „tunowił 
rzekomo w łf-nośt, kupca w iedeiisićcgo 
Franciszka bełioenau, którego zastępcą na 
rynku tutejszym jest Henryk Sch,{linami. 
Właściciel Dorna kom isowego przy ul. Lin­
dego. L 6. W \vykryty;n przez policję ma­
gazynie zakwestionowano 127 worów ryżu.

—  Pożar w  i a,m i miejskiej. W  piwnicach 
łaźni miejskiej przy  pi. Bema 1.19 powstał

Gródek Jagielloński. Il
| do wozu, jeden z nich zabrał siekierę, po- 
I czem Pinozuk uderzył idą w  nabój. Nastą­

piła silna, o dalekim proirfeniu słyszana 
i detonacja, przyczein eksplozja pozbawiła 
I ży c ia  wszystkich trzech. Odłamki docisku 

rozerw-aly P.mczuka niemal w  strzępy, 2e- 
lizneinu oderwmty obie nogi a i gosp. Ja­
nowski. k tóry w  chwili wybuchu znajdowali 
się w  oddaleniu około 20 kroków  od m ej- 
sca, wybuchu, został ciężko zraniony i w net 
zakończył życie.

Dy Powdtna zjechała konrsja wojskowa 
a także i sądowo-lekarska z Gródka Ja­
giellońskiego.

= □ =

wczoraj pożar wśród wielkich zapasów' na­
gromadzanego węgla. 1'rcii S traży pożarnej 
rychło ogicn ugasił.

—  Z ga K .ji: „Ludzie czy  s/.akatc“ . M i­
cha! Stopi.iiski, zam ieszkały p tzy  ul. ZboT> 
rowskich 1. 6, zranił wczoraj siekierą żonę 
swą, An ;de. w  g łow ę i w  pierś. C iężko 
rannej z pierwszą pc-niocą pospieszyło P o ­
gotow ie Kaitiiikowc. btop.iiskj.cgo areszto­
wano.

—  Włamanie. Do  m ieszkanii por. M oróza 
przy ul. Jacka włamali ‘Się złodztieje i skra­
dli ga-derobę. wartości 15 rndj. ink.

—  Noctii strzelcy. 1’ońcja przytrzym ała 
wczoraj Jana Beińa, ślusarza i Stanisław'* 
Klosłeicwicza, iktórzy wstwciali wielką a- 
wanturę w  szynku Kesslera za rogatką 
Stryjską Obaj awanturnicy strzelali do 
■strażników' akcyzowych.

—  W  godne ręce złożył zastępsiwo Mr- 
m>. Herman Ulrich, prokubzysca nrniy S*;i- 
lcr— Ul. cii przy u i. Gruaeekiej L 147. w y ­
jeżdżając w  hpcu do Czej^io-srowacji. po- 
wtierzył zastępstwo iirm y Józciow i Skó- 
bielskiemu, bucnalierowi. Te:i w  ten spo­
sób zrozumiał zastępstwo fi, my, iż pobrat 
nadesiariŁ. do iirm y przekazy w  wysokości 
15 ni lj. mir. a nadto p rzyw łaszczy ! ^Abie 
biel.znę i garderobę, wartości około 20 milj. 
marelk i wyjechał w  Kierunku W arszaw y.

—  Lcha hpcawego w lkąiatfa . Dono>si- 
lisiriy w l.pjłu o w.clkiem  wiamanlu, doko- 
nanem przez nieznanych podos cżus spra­
w ców  do magazynu nrmy M aurycego Pi- 
scha przy ul. Kaz m ierzowskiej 1. 12, Fui(- 
kcionarjusz pćlicji. SuchińsK., któremu spra 
w ę pow yższą przydzielono, w  dtuu w czo ­
rajszym aresziow ał sprawców owmgo w'lu- 
mania: Ldwarda Kesslera, rnontera w odo­
ciągowego i Grir.iingera, czeladnika tapi- 
cerskiego. W obec nagromadzonych przez 
bitchinskiego dowodów icii w iny —  obuj 
prżyznali się do popełnienia włamania , wy­
dal dwóch naserów, którym sprzedali skra 
uziione towary. W łam yw acze zanieśli je do 
mleszkama kupca Bsrischa Schlaelnga, od 
Którego otrzymali 40U tys. rrftc. a rcszlę 
sprzedał! w  sklepie Jakóba Hicsigera. 
W szystkich czterech tj, dwóch w łam yw a­
czy  i dwóch pasm ów aresztowano. P o ­
szkodow any FIsch otizym ał część skradzio 
nego towaru, brak mu jeszcze reszty, oce­
nionej na 30 milj. mk. W  ten sposób lipco­
w e w iam rnie z końcem września znalazło 
swój „c  ąg dalszy", —  aby nieoawem zli­
kw idować sprawę epilogiem sądowym.

Otwarcie Polskich Zakładów PrzemysJil 
Sportowego „M araton". W czora j w ieczo ' 
rem odbyło sic poświęcenie nowe’ placów* 
lei sportu polskiego w  zakresie przem ysło­
wym  a to w ytw orn i Przyborów  sporto­
wych pod firmą „M araton" przy pl. Marjai-' 
ckim 1. 4 w  Hotelu Enropefolrim. Do l\ c zM  
zgromadzonycn gości ze  świata sportowe 
go przem ówił p. Dr. Tobiczek. jeden z ini­
cjatorów tej w ytw órn i na co imieniem go­
ść, odpowiedział prez. Dembowski, życząc, 
szczęścia powodzenia nowej placówco 
przemysłu sportowego. Imieniem sfer spor 
.owych z łożył życzen ia prezes lZ O P N  p« 
Dr. Miedirazyński. W śród licznie zebranych 
zauważyliśmy p Int. ChristelDauma, przed­
stawicieli DOK. p. mjr. Zongolow icza i por 
Cwenara, dyrektora SluszkSewicza i p. 
Kolskiego, reprezentantów prasy („Sport“j 
„Kurier Sportow y", „Kurjer L w ow sk i" itd.) 
i p rzedstaw cieli prawie wszystkich ICltr1 
bów  sportowych Lw'ov/a.

Założycielami „M aratonu" są p. Bischof, 
Dr. Fobiczyk, p. Andrzejewski z W arsza­
w y, por. Loteczka prezesem Rady nad­
zorczej p. Antoni Uw iera a dyrektorami p. 
Dr. St. NfihFk i J. M iączynjki.

Jafc w idzim y „M araton" to dz cło pol­
skich sfe; przem ysłowych i  sportowych i 
polskie Kluby spor lotce powinne z calem 
zaufaniem zwrocie się do now opowstaiej 
wytw'órn.i krajowej Przyborów  sportowyci,* 
W  5 wielkich salach zauważyliśm y na skL 
dzie saneczki, doskonałe narty, przjbcryi 
turystyczne, buty i piłki footballowe. sło­
wem wszystko, czego tylko dusza sporto­
wca zapragnie.

Spodziewam y się, iż nasi sportowcy, ma­
jąc swą krajową wytwórnię, przestaną szu 
kac za zagran.Ciiiym  w yiobain i i trzymać 
się będą hasła: „sw ó j do sw ego".

7. naszej strony składamy „M aratonow i" 
serdeczne życzenia szczęśliwego rozwoju 
a inicjatorom t, go pożytecznego dziełu 
w yrażam y w  .in.eiiiu polskiego sportu ser­
deczny wdzięczność.

Pięciobój dla m łodzików urządza W 
dniach 29 i 3U bm. LKS. „Pogoń '1 o nagro­
dy Redakcji.„Kurjera Lw ow sk iego", każdo 
razowo o godz. 2'3U popoł. Program : ł) 
bieg 200 m; 2?  skok w  zw y ż ; 3) rzut dy­
skiem; 4) rzut kulą; 5) bieg Io00. m. Do 
startu są 'dopuszczeni tylko Ci zawodnicy, 
którzy dotychczas I lub 1! nagroay nie 
otrzymali w  programte pięcioboju objętym. 
Zgioszctda w  Sekretariacie Klubu lub \vc 
wńorki i czwar.Ki m ięazy godz. 19 a 20 
u p. Marioiia do dn.a 25 bm. włącznie. Na- 
s r ó d h f t o j b w e  i żetony pamiątkowe.

„Sport" nr. 71 wyszedł z druku i zaw-ier.a 
bardzo aktualny artykuł Dr. W idańczj ku 
Pt. „O  ni!odz;eż". Artykuł ten ' jedni in 
z najblćżezych numerów „S łow a  i nlskieg 
omówimy. Doskonałe są karykatury C zW * 
marskiego, przedstawiające graczy „Cru- 
covi;‘‘ w  HIszpanjT. Od 1 pażdaioi inka z po 
w  od u kończącego się -sezonu sportu pliki 
nożnej w id io d ź ić  będzie jako dwutygodn k 
za prenumeratą kwartalną 60.000 ink.

Z Klubu szerm ierzy. Nadzwyczajne w al­
ne zgromadzenie Klubu szerm ierzy odbę­
dzie się w e wtorek. 2 pażdzicniAU, a nie 
29 btn. jak wczoraj myhne pod md.

M  eRORORircznjf

W Lwowskiej szkcle dramatycznej
pow -tające! n o ! kierowniciwent sijt drim  
Ećiłwa^da J y te c k ie g o  reżysera eatm mie.i- 
i-k.eg. i auka rorpóczym  s i1: 3 p a fd z iitr -  
rsika br. Ałykłady ot,jęły n-.wybitniei,-ze 
śtły peda-ogicziK . W la n ia  srems. Kierow­
nik szkoły -p4<syjińiye cod ee.he o 
pop. Wp sv w kancelarji szr.oiy S o b ie ­
s k ie g o  4. i!, p. Ośóo

|  N IE Z R Ó W N A N Y
■  środek 'ic  pieiągnawania ceró' ;j 

i po ogi/euiu

SCREM B ELL ’ M,
Wyrób: 49 4

! W acfavi/ K rę m k y  i M a Jsk a
J  W Warszawie.

!! Sprzcclaś wsjcę«3zj« ! I

Piismij i i i  Iseisflsif i

W  dniu 12 września br. o-dbyh) się 
pod rrzewodnictwem senatora Włady­
sława Długosza posiedzenie Dady Za- 
\viadotvczej Pmy) szeeiniea'3 Banku 
Kredytowego, na klórem udJwaWrio
przeprowadzenie podwyżki kapdalu 
zakładowego banku z nip. 5C0.000.o03 
na Mo. 1.000,0^.000 1 ustalono warun- 
kf Nowej eniiSih. i.irzeznaozaiąc |ą w ca­
łości dla dotychczasowych akcjonariu­
szy. Ze sprawozdania Dyrekcji stwier 
dzająccgo pomyślny rozwój instytucji 
i przedsiębiorstw, do jej koncernu na­
leżących, podkreślić należy dokonane 
przez giupę. polska z Powszechnym 
Bankiem Kredytowym na czele obję­
cie z rąk obcych fabryki ruty („Unia"; 
w B e1 ku naleźs.cej do tr.tiiwiększych 
przedsiębiorstw tego działu w Polsce, 
ktćiej nowy statut zatwierdzony zo-
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stal przfz Min. przemysłu i handlu o- 
vaz skarbu postanowieniem z S sierp­
nia br. („Monitor Polski" z 4 września 
br. nr. 200), tudzież okoliczność, źe Za­
kłady pizędizalniczo-tkackie w Krośnic 
S A. („Len") kończą. montaż nade- 
szlych z Anglji wszystkich maszyr i w 
najbliższym czasb przystąpią do roz­
poczęcia produkcji. Zarazem skonsta­
towane, iż nowo założone Oddziały 
banku w  Warszawie i Bielsku zdołały 
w  krótkim czasie swego istnienia po­
zyskać sobie szerokie kola kliienteli ze 
sfer przemysłowych i handlowych, a 
rozwój Oddizialu warszawskiego po­
stąpił tak dalece, że okazała rię już po 
rrzaba otwarcia Oddziału miejskiego 
w  Warszawie. W  związku z rozszerzę 
niem stosunków banku z zag-anicą, 
kooptowano na temże posiedzeniu do 
Pady Zawiadowczej pp. Roberta de 
Czerweny Ariand i Leona Adlera.

ZAWIADOMIENIE.

Przewodnik no Lw ow ie i okolicy, 
ip.ora zaszczytnie znanego dr. M 
Orłowicza, ukaże się w  najbliższym 
czasie nakładem Książnicy Polskiej 
T. N. S. W . Przewodnik ten bogato 
ilustrowany i zaopatrzony w  mapki 
orientacyjne, postawiony będzie na 
wysokości wydawnictw zagranicz­

nych Dla zaznajomienia obcych z 
firmami tutc-jszemi, zaprowadza na­

kładca dział inseratowy. którego ze- 
stawienie powierzył Spółce akcyjnej 
„Reklama Polska", Lwów, Romano­
w i cza 10.

Dolar . . . 
Mk. niem. . 
Złoty poiski

299.000 mkp 
0 00222 mkp 

45.000 mkp

SI g ie łd y  lw o w s k ie j.
Lwów, 25 września 1925

Kursa akcjLnaogół chwiejne. Ten­
dencja cliwiejncHzwyżkowa. Liczne 
transakcje w  Chodorowie, Tespy. Pa­
rowozach, Browarach, Rakszawie, 
Przemysłowym. Kursa tych papierów 
zyskeły znacznie. W  niekotowauycli 
kursa utrzymane. W Gazach i Jaworz­
nie, silnie poszuiuwanych. znaczna 
zwyżka kursu.

TransaKcje w akcjacn (w  tysiącach 
mk.): Chodorćw 940, 935, 930, 950, 932, 
935. 940, 933, 934; Oikosj 735, 7)7, 730,
725, 727, 725, 700, 705; Tespy 13=0,
1325, 1330, 1350, 1315. 1310. 1300. 1330, 
Cegielski 140, 170, 168; Parowozy 120,
125, 121, 123, 118, 120 120.5, 116, 114,
115; Ziełer.aewskx 2125, 2150, 2175, B. 
flipoc 225, Pckred. 226. 230, 233 Prze­
mysłowy 96. 98, 100, 102, 100. W4 102, 
104, 103 102.5, 103, 102, (95. 9', 100 
101, 102); ŹBJC. 45, 47, u5. 45.5, 46, 48. 
49. 46, 49; Browary 3000, 310 ) 3500,

3350, 3500, 3550, 3400, 3506; Ćmielów 
325, 315, 320, (305. 307, 300, 30J), Ga- 
futa 37, 40, 36. 39, 40; Karpalit 130, Pe- 
zet 6C, 61, 62: Niemoiiawski (135), Naf­
ta 117, P. T. B. 65, 72; Rakszaw a 780, 
790, 775, 750, 780, 770, 749, 750; Sier­
sza elektr. 71, 70. 72, 71; Siersza g 
1.300. 1250 1275; Tepege 800 

Transakcje w  akcjach niekatowa- 
nyeh (w  tysiącach mk.T Arrrta 100, 
Azot 105, (nieef. 98, 96. 95, 97), Chybie 
1850, 1875, (drob. 1900). Columbia 19, 
20 19.5, 20; Gazociągi 73, 72; Len "25, 
320, Lokomotywy 190, Nitrat 79, 68, 
Star 210, Wcglówki ntcef. 5200, 5400; 
Jaworzno drob. 4900. 51)00. 5100, 5150, 
(100 szt. 4300. 44C0), a 25 460C. 4760, 
4750; Gazy 6700, 6800, 6600, 6900. 7100, 
7000, 6900, 7300, 6950; Schón i 5,000, 
Culoniale 185, Gazokna 340, 350, 3tU; 
Foresta 145; Lesienice 600, 610, 605; 
Machleid 85 90; Olkusz 130; Szk/c w 
Kr. 175.

Katowania tjigTdawe.
GIEŁDA KRAKOWSKA.

Kraków, 25 września. 
Płacono w  tysiącach marek:
Akcje: Pol. Bark Przem. 105, Bank 

Powsz. Kred 30, Ziemsk. Bank kred. 
48, Tc han 88, Iiriper 2.5. Pharma 150, 
Bank Rolniczy 38, Polski Glob 9.3, Że­
gluga 27.5, Zieleniewski 2100, Cegiel­
ski 150, Trzebinia masz. 190, Parowo­
zy 122, Górka 2,700, Siersza górnicza 
1,300. Tepege 785, Narta 120, Pokucie '■ 
160, Strug 250, Syndykat kosz. 240. i 
Trzebinia tłuszcz. 790, Krakus 2n0, , 
Chodorów 990, Ćmielów 825. Siersza ! 
elektr. 80, Wagon 400, Myślenicj 70. 
(PAT.)

Wart.
nomin

b\ wid.
A k c j s 25 wrze śnia 24 września1921 1922

Mkp. Mkp. z kuponem bieżącym płacą żądaja t r a n s a k c j e
280 70 14!) Rank Zw iązkow y . 4UOO0 _ ___ _
280 42 120 Bank hipoteczny . 222000 2-8000 225000 200000—205000

1000 300 600 Bank hand!. p izn. 20000.1 _
280 56 140 Bank Małopolski . 1.-0&00 __ __ 7 30000
280 42 140 Bank powsz. kred. 2500U 35000 26000— 34000 17000-22000
2*0 42 130 Bank Przemysłom. 95000 105000 96000-1 4000 90000-93000

1000 256 — Bank Rolniczy . . 40000 _
80 56 84 Bank Ziem . kred.. 440uo 50000 45000— 49000 42000—46000

280 56 84 Bank Zem elny . . 3000 _
1000 — 600 Zw. Sp. Z. w Poz. 5900C0 __ — —

500 — — Agrochemła . 120000 —
1000 — — Bracia Biskupscy \ 255000 _ _ _
500 500 — Bro-yary 2950000 3600000 30000-3550500 23000 —2,500000

1000 21 140 Chodorów . . 9-5000 955000 930C00 950000 9100,1-950000
— — -- Cegielski 138000 .ÓOOOO 140000 — 148000 I45i>00 — ióOOGO
1000 200 1000 Ćmielów . 312)00 128000 315000—325000 31000 -315000
140 22 140 Garota . . . . 3Ó0OO 41o00 37000-40000 35000 -36000
140 800 — uaheja . . . ’ 2200000 _ __
140 119 — Górka . . . . 1050000 — a _
140 280 14 Karpaiit , . ' 128000 132000 130000 120000
280 168 200 Krakus . . . 140000 __

1000 70 — NLm ojow sk i 160000 __ 155000-loOOOO
1000 300 400 Oikos . . . . 720000 740000 7220U0—735900 735000— 750000
500 60 — Parow ozy 1:2900 128000 115000-125UO0 113000-’ 2000:-
500 200 — Pezet . . , . 59000 631,00 6000 -  620CO 60000 -  62000

1000 — 75- Płó-no 420000 __ __
350 14 170 Pocisk , . . . ’ 190000 ___ __ _
500 100 350 Polska nafta . 114600 12J0C0 1170C0 - 116000— 73COOO
500 2 400 Polskie Tow. Bud' 64000 7400C 65000-72000

10000 1500 — Potęga . . . POOO _ __ —
140 100 280 R akszaw a. . 730000 800000 740000 -  790000 65000 -  730000
200 21 40 Siersza elektr. - 69000 73000 7000 -72000 --
140 4d0 — Biersza górn. . * 12500UO 132500!) 125000-1300000 12600C0
280 — 56 Spół. Wydawnicza- 38000 _ __ __
700 350 700 Tepege . . . • 7y0000 810090 SOuOOO __

1000 150 350 Tespy . ■ 1290000 1360000 130000— 1350000 1275000 1350000
500 180 z50 Ursus . . . . • 7500Gu ___

1000 170 1 u/0 Zieleniewski . . • 2i0000u 22000000 2125000 2175000 2075000-2100000
500 100 — Polski G lob  . . 7000

1000 160 250 P o lb a l .................... 30000
! 140 7u 210 Polskie Tow . handl. ", 5000 . _ 76000-80000

1000 26‘t 600 Dolsot 25000
5w0 100 — \Vawel . . . . 2500 _
140 2C 50 Żegluga Polska 28000 — — —

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 25 wrześni*.

Warszawa, (Tel. wł.) 25 września. 
Waluty mocznie?. Akcje słabiej

Waluty i dewizy, Dolary Stanów 
Zjedli. 799:000

Czeki: Belgią 16.900, Berlin 0.00222, 
Chrystjanja 117.900, Londyn l,3f-7 00f 
Paryż 19.100. Szwajcaria 53.450, W ie­
deń 4.21 ‘ Praga 9025. franki złote 
58.000.

Akcje: (płacono v, tysiącach M pŁ 
Bank U audio wy' 1825, Bank dla handlu 
i (przem. 270 Polski Bank Przemysław. 
Lamów ICC, ECnk Związk. Ziem. 80, 
Bank Zachodni 725, Bank Kred. warsz. 
120. Bank kupiecki łó«Mc 60, Sole po­
tasowe 1125, Kijewski i Scholce 425, 
Spies 325, Puls 81.5. Wiła 155, Chodo­
rów 935, Czersk 340, Częstouce 5000. 
Gosławice 375, Michałów 535, Warsz.' 
Tow. fabr. c u k t u  8750, Firlej 1 7 0  Ła­
zy  65, Przem. drzew. 55, Warsz. Tow. 
koix węg. 940, Cegielski 131, Lilpoop, 
Rau i Ldw  155, Modrzejów 1340, Nor 
blin 410, Zakłady Ostrowieckie i 900. 
V em. 1882.5, Ortwehi i K a liń s k i 
115, Rchn i Zieliński 240. Ruazki 6i5, 
Starachowice 915, Trzebinia 185, Uuja 
1000. r>aro\.r02y 110, Zieleniewski 2(50, 
Żyrardów 54,000, Belpo1 32, Bor ko rski 
130, Brada Jabłkuwscy 30.5, Żegluga 

p25, Polbal 28 Syndykat rolniczy 505, 
Ćmielów 290, EleKtryctzmść 1400,' 

Pol. Tow. elektr. 170, Kabel 190.5, Ha- 
berbusch 500. Spirytus 525, Klucze (fa­
bryka papier.) 160, Polska nafta 102. 
Nobel 795, Tepege 765, Pustelnik 235. 
Fitzrer 1800, Korek 65, Konopie J25. 
(PAT.)

GIEŁDA SZWAJCARSKA.

Notowań giełdy w  Zurychu nie o- 
trzymaliśmy.

CENT ZŁOTA.
Polska Krajowa Kasa PozyczKowa 

Oddział we Lwowie

płacha za 25 wrześ. 24 wrześ.

1 austr. kor złotą 5787o 55715

1 markę niem. zrotą 6804U 65498

1 rubei złoty 146975 141486

1 frank złoty 55112 53054

1 gram czystego złota 189835 182745

1 duKat 65303’’ 623645

1 gram srebra 559o 5386

Złoty  nolski 45000 450OJ

W

WOSTJ UF) < 
■ S U K N 1 1 E —

PŁASZCZ p.

ani anicr̂ ronJ^/eęo nctv/s
Pruóru- P f  fioyarJct /O  •**? __

KUPNO I SPRZEDAŻ.

PRAC O W N I-\ SUKIEN D AM SKICH  Rozaljl Bourdon, 
Lw ów , Rutowskicso S, sprzedaje wszelk ie form y, 
na żadanie fastrycuje oraz Kurs królu i szycia.£263

Przet] saltósrni fpodea lan ie )  m o- 
żn i ochronić mi 

nie me aw o Jn em i aparatami do gaszenia 
ognia , cenv p rzysteD ie .  natycn-
tniastowa. „P ILO C I “  Lwów, BłęoreM 4. 
S iT  z ogr por. ma dosiad m ot&rów , tn łyA- 
sktea. ob rao farek  i t. 4.

W IL L A  4 p oko je  w olne .sprzeda Jaszkaniet, Pańskr. , KAPKLU SZE  i woalr iclc-bne poleca Tooo in le ia  ui 
li od 2—4. ó971 i Kopernika I. i 5531

.iN  rYl dzid a  sztuki. pe., skie dywany, porcelanę 
przędli 1 ,iy zo ilk ow ę_  kuouic, przyjmuje w  komis 
Maii.u y n ^antyków I .to; skl, Batorem  24 oC??

M LYN S K IL  la ss .- a r k i  L  biyaat Bracia Seck. Dre­
zno po,era do natychmiastowej dostawy RoliniH.' 
sin § . o .  A-» L wó-\a , r r e d i y  9 n 5421

PARCLLK w  ok o lic y  listopada ot)0, 70,i, 300 sążni 
dwu fron tow e sprzeda jaszkan.ee, Pańska 2 1 , 2 — 4.

SPRZED-’,.W salonik nlusz.em kryty. L u s r o  z kon;.oią 
Cena bardzo przystępna. Tom aszew ski, O sso liń ­
skich 9. 5999
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ISII I M  F" !rH is
w ij 11 eg

Is js ie c fi Zs]-ąęf O s s E ^ l i  14.
oalje, w anienki, słaeiady p o le ca  wio nego 

w yrobu .'1248

MIFS7KANIA,

2—3 PO KO JE  na biuro w o k o lic y  ul. Po tock iego  po­
szukiwane. Pośredn ictw o zostan ie hojn ie w yn agro ­
dzone. T ygod n ik  Dostaw, Lw ów , P o to ck iego  26. .

5961

ZAM IENIĘ  3-poko jow e m ieszkanie z  zupełnym  k om ­
fo rtem , 2 przedpokoje pokó j dla służby na w iększe 
z  odpow iedn ią  dopłatą. Bank Centralny. D vrekcja 
Kościuszki 1. 6023

POSZUKUJĘ pokoju  um eb low anego z u trzym aniem  
za prow ianty ew entualn ie za p ok ó j um eblowany 
w Krakow ie i dop ła tą  1. F. Dublany ad Lw ów . 6018

M IE SZK AN IE  6 poko i ko-mfort uzyska kto przyczyni 
się go tów k ą  do ukończenia budowy. D zieln ica  1. 
W iadom ość, B ilik , ul. Kasztelańska 2L popołudniu .

6017

STAJN IA  i m agazyny do w ynajęcia. Panieńska 1. 29, 
go  dz. 15-16. ' 6009

POSADY POSZUKIWANE. —

SlURO N iem czyk ow sk ie j Lw ów  plac Akadem ick i 3 
poleca  nauczycielki, instruktorów , Francuski, N iem ­
ki, Po lk i froeblanfci, zarządczym *, k lucznice, o fic ja ­
lis tów  gospodarczych , lasowych , ogrodn ików , ku­
charzy, oraz służbę wszystk ich  zaw odów . 594S

K A W A L E R  lat 25 intetigentny, uczciw y, zdrow y, w y­
kształcen ie pół-średn ie i życ iow e, pdszukuie so lid ­
nego za jęcia  bez względu na kraj. Z g ło szen ia : „P o -  
lak“  do biura dzienników  K urk ow sk iego  Stryj.

6013

E M E R YT K A  starsza za jm ie  się dom em  lub dzieck iem  
m ałem  ty lko  za utrzym anie. Zg łoszen ie  A dm in istra­
cja  S łow a P o lsk ie g o '„P o le con a ". 6015

WOLNE POSADY.

KOLPDRTEREK dn> roznoszenia Łi^zet 
ptj32'.kjje Administracja „S łow a Po l­
skiego” . Zgłoszenia do kantoru, Zi- 
m orow ifza 15 (wchód z ulicy).

D 3 B R A  uczciwa kucharka potrzebna Nabielaka 23, .1 p.
6026

P R A K T Y K A N T A  z  dobrego  domu poszukuje Zakład 
Fo tog ra ficzn y  „F lo ra " pi. M arjack i 6 -7 . 6020

F A C H O W C A
obeznanego wszechstronnie z  przemysłem
i l.anulem drzewnym przyjm ie natychmiast

ffarpaefta Śpółtó drzewna |
L w ó w ,  u l .  3 - g o  M a j a  l.  l e .

— NAUKA I W YCHOW ANIE -

K O M P L E T Y  francusk iego  jeżyka  dla dzieci w wieku
lat 6— 10, rozpoczyna  rodow ita  francuska. W iado­
m ość, Pańska 11, 1. p iętro, front, ganek na lew o.

6010

Kurs kreju i szycia
w w yższej SzKole Uraw. damskiego rozpo­

czyna się z dn. 1. października.
W pisv prz/jmme.

tt ifeta&a, AlataifSa 221. p.
5813 o b o k  Z ak ład u  H aftów .

dACZNO & C P A N IE ! Od 1. października rozpoczynani 
praktyczny kurs kroju i szycia. Zgłaszać się można 
codziennie firma „Johnda4*, Staszica 1. 8, Boczna 
Chorażczyzny. 5545

D AM E paris. inst. expćrim . ch. leęons. Ul. G rodzic­
kich 3, 1H. p. 6008

S ŁU C H A C Z  f ilo zo fji udziela bardzo sum iennych k o re­
petycji. P iekarska 95, T y row icz. 5863

— RÓŻNE DONIESIENIA. —

N O W A  w ypożycza ln ia  książek we Lw ow ie. Chcesz 
przeczytać najnowsze pow ieści, idź do  w ytw orn ie  
urządzonej Czyteln i N ow ośc i przy Księgarni N au ­
czyc ie lsk ie j. Batorego  12 (H o te l Austrja). 5986

Z A K Ł A D  ogrodn iczy  T eod o ra  K lim ow icza  we L w o ­
w ie plac Halick i 14 p o leca  rozsadki truskawek, po­
ziom ek  i szparagów  do obecnego sadzenia. 6003

W  M IERNYCH  cenach stro i i reperuje pianina, fo rte ­
piany oraz kupuje używane i zdem olow ane instru- 
menta. Z g łoszen ia  ul. św. Z o fji 15 podw órze na 
prawo. M ieczysław  Herman, stro ic ie l fortep janów .

5977

K TO  PO D A  adres ściganego przez w ładze karne m on ­
tera Ludw ika W alicy, poda jącego  się za  inżyniera, 
o trzym a sto  tys ięcy  marek. Cudzy no wski, Kra­
ków . Basztowa 22. 6007

J. V\\ „M etam orphosa" będzie 27 bm. na podanym  
m iejscu i o  tej godzin ie. 6014

BILETY WIZYTOWE
fi w y K o n u j #  n a j t a n i e j

1  Antonia J M I I  POLSKIEGO"
h — w a  Lw ow ie , Zim orow icza 15. —■

fi
Sm W

6-cwi., e-cio asub., ty,3 noKtczesny,
wykSłtczeswe luksusowe na nowych, pr-eu- 

m aw r.ch  ukażrjrrie do 'nncedania. 6921 
Lgłos: en ia : A . M assar Murarska 8 p 
2-6-tej. Caraź i szofer-m echan ikzapew iiiojy .

D L A  B IU R
'K s ię g i  handlowe do buchalterii amery­

kańskiej i inae Oprawne protokołu czyn­
ności, książki Uoręczyri, kwitarjusze 

l i  i T T ^ i  / Kasa wypłaci 
LS?1 r t a L c 4' !  Y M pobierze 5935
P rz jb o ry  szkohie i kancelaryjne —  poleca

SA IK A tjlr Lwćw, AMemicfiH I. 8.

przera'..! na modne fa 
• M Ł I C l  sony tamuje chemicznie

^/ŁADVŚŁAW S0L1K
Kuśnierz 5266

Lwów, ul. Chwąiczyzny 5. U. p.
róg Akaćflmkltlsj.______________

 aaBgB̂ gŁgsŁżaâ BłmaBBBgBBM

O S C B E L
UYW AM Y, CHODNIKI, FIRANKI, 
K A P Y  » O C  P O D P S Z K i

poleca 5433

K. S K I B I Ń S K I
ul. Kopernika 4. (naprzeciw Szkowrona).

s u  m m
o pojemności 1— 2 cystern  karay, le ­
żących, w dobrym stanie, z blachy że­
laznej. —  Oferty z podaniem zasadn i­
czych wymiarów i gr.bości b la rh y  

przysyłać : 6001

i na8!, Ska Akc.
Lwów, Sapiehy 3.

( A S Ł A P  f r y z j j ł b  s k i

PO D  FWMĄ

u

m
.nynu i L L ił h1

we iwovnE. m  ul. rae'm  58
Poleca się Szat. P. T. Publiczności.& 6926

obeznanego w branży tekstylao- 
dywanowej, katolika, inteligentnego 
energicznego, posiadającego s to ­
sunki handlowe z zagrań, i w  kraju 
z dobremi referencjami, poszukuje 
się zaraz na bardzo dobrych w a­

runkach.

Oferty składać .Handlowiec' 
Biuro dzienników „Ruch” 

Lwów, Kflińsk.ego L

.5914

- - R 0 B 0 T Y - -
W ZAKRES DRUKARSTWA
- - - WCHODZĄCE - - -

P R Z Y  '/yiUJE
-  -  -  D R U K A R N I A  .  -  -  
„SŁO W A POLSKIEGO”
  LW Ó W ..............
UL. ZIM0R0WICZA 11—15.

PugBitikoumik Ifigg! Sapetnioki

H i a
CsświalLzynsa Ufijows i m w M .

Do nabycia w K .ntorze 
„ S ł o w a  P o l s k i e g o "  

po cenie 58 etc Mk.
Zamówienia na powyższe d ieto przesyłać 
należy do Spółki Nak/ado ..-ej O iod-.enie" 
Lwów, Zimorowtcza 1>— , któî e udziela
25 proc. rabatu i wysyłać bęoPe w paczkacn 

pocztowych za zaliczką

Ż U R N  ALK . 
KROJE.6005

l im  i MENA2ERJA Mf4E9IM0‘a
L x5tć»w . p ła c  M is jo n a rsK i — D y r . L-. S sn o L o -a .

Dziś wielkie ga lo w e  przedstawienie. Uczial' biorą wszyscy artyści cyrków .: t KPO - 

BACi -  ŻONGLERZY -  E!tWS -IBRYŚCS ŻOKEJS —  HUMORYŚCI -  IKAIZYjCZYCY

P. D Y R E K T O R O W A  z  nową tresurą złotych Kasztanów. — Cuda tresu ry !! — DaJsze 

występy CHAJ8LE54 ILLNEB A, pogromcy lwów , tygrysów  i panter. n6u22

J8& * „KOMICZNE SCENV BURYCH fHEBIWIEOIS"
Zakończy słynny gimnastyk „ B  E  R  N  A  R  D  I “ . —  —  Początek o  8-ej w ieczór

11i
u  1 §1 1

8353 FM 

KEC3HRSS52S1

h s s k s b

ogłasza w pisy na 8-miestęczny wieczorny K u rs  radjo- 
telegrafi i radjoteleronji w  dniach: 1, 3-go paźdz.ernika 
br. od g@ciz. 17 19-tej. Warun-ek przyjęcia: ukończo­
nych 6 klas szk ó ł średnich, lub równorzędnych. In fo r­

macje na miejscu, goo3
323SS B2B S2BES* BEBICEM ̂ 2 3  01551S CBESSS! nSEZS 3EE5S1SE3 C3E3! E2P3 SEZa G320

16 M

U
SES» I B SEJ3 5EE3K prani t5®rz 1Ł43E S

w >

i i i  »

atu-J?J i !»*■4*<OW'

w - -i i  # m13 Ufe
m , m k

alpakowe, „Frageta" w rogowej, 
stalowej i drewnianej oprawie.

polec3. .5311

A U T 0 N I  H A L S K i
IWOW, SOB!£5SCS£G0 3.

L. 730u O g ł o s z e n i e .
Magistrat miasta Jarosławia odda w dzierżawę prywatnemu przedsiębiorcy 

nie wykończoną halę targową miejską, który zobowiąże się halę wedle wskazówek 
miejskiego rzędu budowniczego wyku-oczyc. Warunki dzierżawy zechce zapo­
dać interesowny. Hala m;. pomieścić około 140 skl -pików i kramów. Kapilał 
p ;trzebny okoto l.OOO.Ot 00C0 Alko. E! żrzych wyjaśnień udzieli się pisemnie 
luo wprost w tu. Urzędzie (sekretarjat). 6019

M a g is S r a t  c n iŁ S ta .

Jarosław, dnia 11. września 1923.
Burmistrz. !eiŻ„ O Ytidcw ic^ m. p.

M .o z o o w s li ie g o

T O M A S Y N E €

luK sem bursK ą z natychm iastow y dostaw y  

w  Każdej żądan e j ilośc i dostarcza  z ma^u* 

z y a ó w  w e  L  w o w  i e o raz  J a r o s ł a w i u .

Bank roln iczy S. A .
5912 w e L w o w ie ,

ar

LW ÓW , CZARNECKIEGO 3, poleca do robót ręcznych
W Z O R Y  K o lp c r t e r e k  d o  r o ż n io s ^ e n ia  g a z e t  poszw ktsSe A d m in is t r a c ja

tudzież mm<4F:Kiny. „Sława Potsktego“ ul. Zimorowitzs 11 — *5.

V Redaktor odpowiedzialny: T a d eu sz  Fatiańskj.. Z drukarni „Słowa Polskiego" pod z i  rządem Vv'. A  SkizyczyńskKgo.
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